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m sesji Rady Najwyższej Republiki Litewskiej
 ____ tibiu^ h  De- przewodniczących komisji zostali sys MiDowloluf, wl ®̂Pr

fe-w jsr=r ittŁ -SE Ł ffl
□chwały w płeiozŁjm ery mMm

tarto, połecając komisji, aby po
wiła.

Następnie rozpoczęto omawia.

mn e . pmslslaolć je do omA- 
wimda na następnym postedze- 

B w zwłą- ^  ptaramym.
- - Na wetiasm Tjuuua«o*wj Kb-

H  „  L . .. misji Problemów l i twy Wsdwd.
■ mlieH nrw niej depttowani ąssecyzowaB I

. . .  .  . _____Ł.ru i I 3 VmMI Nr

nie sytoacji poUtycmeJ. Infor­
mację przedstawił zastępca prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
BrooUowaa Knzmlckas. W  dy- 
skmji, która zakończyła się wie. 
ciorein. udział wzięli deputowa- 

BnmM Gudaltts, Albertas SzL■ mliell bob aieł oeptnowmu ą w t jw *hk* * — -----------------   - _
  c^ehim  tej komisjL Na « « • ,  Wkhnantas Żemelto, Sta-

sys Malkewlczlus, wicepremier 
Algirdas Brazauskas, Wytnutas 
Pieczkaitif, Kazimleras Antanawi. 
czius, Jokubas Minkewlczius, 
Powiłaś Barananskas. Aleksan- 
dras Ablszalas, Alhinas Janosz, 
ka, Albertas Mlszkinłs, Kazimie- 
ras Uoka, Tałnm Andriklene, 
Siergiej Plrołkow, przewodniczą, 
cy Rady Najwyższej Wytauias 
Landsbergis, Gediminas Szerksz- 
nys, Lionginas Szepetys, Walde. 
ma ras Kątku.

(ELTA)
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granice Litwy w ramach scentra­
lizowanych umów, zezwalając na 
dostawy tylko do tych regionów 
ZSRR, od których republika 
otrzymuje niezbędną produkcję.

przedsiębiorstw, w  tym 
Wileńska Fabryka Aparatury Pa­
liwowej, Fabryka Obrabiarek 
„Żalgiris”, Fabryka Maszyn Rol­
niczych „Neris", Wileńskie Za­
kłady Wierteł, „Elfa" i inne wy- 

T ^ rtia a r li sytna- go^odarki Litwy, na którą wy- wożą swe wyroby bez zezwolę-
“  _______ ____ s S a  wpływ blokada, jest zrów- nia Ministerstwa Zasobów Ma.

■ - -  ,J  j —*—-*■ * teriałowycb. Wszystkie te fakty
uzyskają ocenę na najbliższym 
posiedzeniu Państwowej Komisji 
Autyblokadowej.

Rzecz zrozumiała, ża ogranicze­
nia na wywóz produkcji nie do-

 ..................I __tyczą bezpośredniej wymiany
mniej ntt przed początkiem blo- między przedsiębiorstwami. Na

_______  .r  tedy. Ministerstwo Zasobów Ma- wszystkich szczeblach i wszy-
aezwo- tertałowych, dysponując pełno- stkimł możliwymi sposobami koo- 

; do Litwy benzy- mocni Owami rządowymi, koordy- tynuuje się pracę w kierunku ich 
| je) po cenach nuje dostawy produkcji poza rozszerzania I pogłębiania.

SOS z p a s z a m i

a n o  U T W Y  O  STTUAC II GOSPODARCZEJ 
V  SEPUSU CE 4 MAJA 1900 R ,  P IĄTEK

i doby gas- komercyjnych.

i nn"i-Ł*1“*  nomefeebie ilości wywożonej i
.  'H M S  iiM k w y tan- wwotomej prodAcjl w ten spo- 
IBHgniokcytazaa, aby sób, aby wymiona nie payno- 

siła Mai ząsłtioe. Jot obecnie 
wagonów, wywożących produk­
cję wytworzoną w przedsłęblor- 

Litwy, trzeba o 56 proc.

Nikołajem sięblorstwie. gdyt dziennika- tytułu długoterminowych poty 
nom naszej redakcji powie- czek i 230 tysięcy rubli | fig&j 
rzono patronat nad Jego budo­
wą. Na pustym polo powstały 
biokl dla zwierząt, w pobliskiej 
wsi budowano domy
dla przyszłej załogi. Budowę rea­
lizowano prędko, przedslęblor- 

przawkizianym terminie 
w zwierzęta. Jak 

wygląda tu sytuacja dziś? Pyta- mych robotników 
nic to wybranemu nie- Wilnie. Trzeba Ich
dawno* przez załogę dyrektorowi wieźć do pracy, a benzyny ula 
„Keriau* Edwardowi Nerslsiano-

trawa

. Zsnoalesi atę $ ■ ■ ■
t̂ m tu artykułów zaopatrzono 
i Nowych Swlęoa- sjjdfi

otrzymacie pa-

—r Największym naszym kio* 
potas Jest to, te załoga (pracu- 
j «  o nas 170 osób) nie ma pe- 

f dyrektor kenbine- waośd co do {*">« jutrzejszego.
i niepokoił gg gkąd ma Ją miąć, (toto ca-
■faCl Jo* pasów pas wadług najskrom-

santo do koobi- (Aajasycb obUcuń mamy tytko

* Pp f * T  potępić z pogłowiem, gdzie
i kryzyso- ^  pracować ludzie, jeżeli trze­

ba będzie świnie zlikwidować — 
tago nikł nie wie. Co miesiąc 
ekspediowaliśmy do Wilna około

r***1* solidna. Jeżeli utracą oni 
ją, to nastroje, rzocz jasna, nie 

, w którym poprawią ślę. Z kombinatem a*-
9 trzyma <tę okólo tyniUw abośnrych w Nowych
^■spEEypadkowo nZy- Swiędanach mamy dobre kon-

lotrdKZM, gdyż takiy 1 słosimki Ala, niestety,
dziś aą oni w podobnie krytycz­
nej sytuacji. Stan blokady po-

lucze otrzymają nie wszyscy

łu dzierżawy. Nie będzie produk­
cji, nie będzie czym płacić — zo­
staniemy bankrutami.

Trudno jest również z pali­
wem. Zwierzęta musimy wy­
wozić własnym transportom, 
gdyt zaprzestano wywożenia w 
trybie centralnym. Wielu na- 

robotników mieszka w 
I do-

Jsazcze Jeden problem, który 
nie daje nam spokoju. Prócz Is­
tniejących, montuje się Jeszcze 
dwa blokL Więc pogłowia trzo­
dy chlewnej trzeba będzie zwię­
kszać. Ale posede* obecnie 
nie mamy czym karmić. Więc 
czy warto kontynuować budo-

do 70 maja. Co roUć dalej, jak wę, wydawać pieniądze, zutywać
materiały, których brskT 

Ongiś olbrzymie budowy na 
podobieństwo „Nerisu”  uwe. 
tano za przedmiot naszej 
domy, teraz natomiast sta-

praktycznie nie potrafi do­
pomóc ani rejonowy zarząd rol­
ny, ani Ministerstwo Rałnlctws 
republiki. Radami I westchnienia­
mi. Jakie Toalegąją się stamtąd, 
nie nakarmi się zwierząt

Nikołaj NIBZAMOW, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

Za tyritiaA enaaną bas pracy ku 
u  oddziały.

bezczynność?

innych potrzebnych materiałów, 
która dostajsory % Krzywego lo , 
go. liapal t Ul miasL Próbówa- 
fiśssy jad na własną nftę pod. 
Jąć wymianę towarową z rany. 
■i | dość dobrze nam
to sztóy ale wykonywaliśmy jot 
wsrjsirli otośUwośd. Putnatsiy

CassepowiadU Komhhwi Hreni- 
esy od Bowago raka ule dał 
aaa go lasząte ani grasaa, a dla. 
tzry jest ogótssn 120 ton.

— Czym się to tkaaay?

U) Sfccwia Na nassą kderww- | 
' N  a ta p s if t  oś- oję odpowtadt była Jadsosoact- 

i: „Nłe damy l komac".

— Jaka Jest nadzieja wybmią. 
cis z  sytuacji?

— Nadzieję zawsze trzeba 
mieć. Osobiście zwracałem się do 
zastępcy przewodniczącego Repu. 
blikaćakiego Komitetu Budowni­
ctwa, który obiecał dołotyć 
wsTałlrirłi starań, by Jakoś udzie, 
llć nfljn przynajmniej Jednorazo­
wej pomocy.

— Czy więc nalaty rozumieć, 
ta w tym roku nie wszyscy o- 
trrymają mieszkania, którym Ml 
one oblecanaf

— Tek Przypuszczamy, L—  
da się nam adzlsś tylko około 
70 proc. wykonać planowanych 
robot. Odpowiednio o tyleż mniej) 
przekaże aię domów mlr^-^  
oydi.

W S P Ó Ł C Z U C I E  I POMOC
Utoatódoef IKR, którzy 
' podrraa Uagadn 

sob|Wdaj.

ijri, Okśtadą gospodas- 
csą. gotówa >eet udostąpsdć po- 
szfc«4 «w*a-/m dzieełcdn sdsjaca 
w SMiatófiacb i domach driwfcs 
m ekreś letoL Ptóa tsgo Rapa. 
fatfks Lttewsks gotowa jast do-

starczać czyste pod względem 
radiologicznym artykuły epotyw. 
cut dla dslad, mleodrślęcycb 
strefie skażonej. W calu oprai 
waola szoególowago projektu 
dzłiśaeia pomocy ptopcaiujemy 
powołać wspólna kómarja robo. 
era. które mogłyby bezzwłocznie 
przystąpić do pracy".

(flLTAjl

ŁOTWA
NIEPODLEGŁA

RYGA. 3 maja na wieczornym 
posiedzeniu na przewodniczące, 
go Rady Najwyższej wybrany 
został 48-letnl Anatolij Gorbu. 
now. Oosowało na niego 153 de­
putowanych, przeciwko — 43.

Jako jeden z pierwszych Ana­
tolowi Gorbunowowi pogratulo. 
wał Wytautas Landsbergls, prze. 
wodnlczący delegacji Litwy. 
Przekazał on również deputowa­
nym pozdrowienia Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej.

RYGA. 4 maja. Tryb obrad 
drugiego dnia sesji Rady Naj- 
wyższej Łotewskiej SRR od pier­
wszych minut zastał zakłócony 
od zewnątrz przez oświadczenie 
frakcji Frontu Ludowego. Zmie­
niając zgłoszony regulamin w 
imieniu 131 deputowanych (po­
twierdzono pełnomocnictwa 197 
deputowanych) zażądała ona 
przede wszystkim rozpatrzenia 
deklaracji o odrodzeniu niepod­
ległości Republiki Łotewskiej. 
Podczas godzinnej debaty mniej­
szość, głównie przedstawiciele 
frakcji Komunistycznej Partii 
Łotwy na platformie KPZR, do­
magała się odroczenia rozpatrze­
nia tej kwestii, aby przestudio­
wać stosowne projekty dokumen­
tów. Argumentowano to tym, te 
wcżeśnlej nie udostępnione im 
takiej moillwoścL A  nowych r  
gadnleń w bloku z deklaracją 
niepodległości Jeąt sporo. Wśród 
nich — projekty uchwał, doty­
czących praw człowieka, odezwy 
do narodów Łotwy, do narodów 1 
ruchów demokratycznych ZSRR, 
do przywódców Estonii 1 Litwy, 
posłanie do prezydenta ZSRR. 
Sprzeciwiając się oponentom. Ini­
cjatorzy zmiany regulaminu po­
woływali się na ten fakt, ‘m  
kwestie te jut omawiają n 
dy Litwy prawie od dwóch lat 
na wiecach, zebraniach, zjaz­
dach, w środkach masowego prze­
kazu.

W  wyniku głosowania za włą­
czeniem do porządku dziennego 
omawiania deklaracji o niepodle­
głości opowiedziało się 139 de­
putowanych, przeciwko —■

RYGA, 4 maja o godzinie 
inut 15 deputowani do Parla­

mentu uchwalili deklarację od­
rodzenia niepodległości Republi­
ki Łotewskiej. To wydarsenle 
uwieńczyło się wielotysięczną 
manifestacją na nabrzeżu Dauga- 
wy, dokąd przyszło po posiedze­
niu również wielu uczestników 

>ji Rady Najwyższej, która 
drugi dzień kontynuuje obrady 

atmoeferze ostrej debaty. 
Podczas głosowania Imiennego, 

które poprzedziła trwająca pra­
wie 3 godziny debata, idee ogło­
szenia niepodległości poparło 138 
deputowanych. Udziału w głoso- 

j  odmówiło blisko 50 parla­
mentarzystów ■— głównie nie-Ło-

Dakument ogłosił jako 
mającą mocy prawnej deklarację 
Sejmu Łotwy z 21 Upca 1940 ro­
ku od chwili jej przyjęcia, wzna­
wiając działanie Konrtytucjl 
1922 roku. Do przyjęcia Jaj no­
wej redakcji działanie tej osta­
tniej uwiesza się z wyjątkiem 
artykułów, których zmiana wy­
maga ogólnonarodowego głoso­
wania. Do przywrócenia władzy 
państwowej Republiki Łotewskiej 
de facto ustala się okres przej­
ściowy, który zakończy się zwo­
łaniem Sejmu. Podczas tego ok­
resu najwyższą władzę państwo­
wą sprawuje Rada Najwyższa 
Łotwy, uznano za możliwe sto­
sowanie norm Łotewskiej SRR I 
innych obecnych aktów ustawo­
dawczych.

Deklaracja zawiera Jednozna­
czną gwarancję wszystkich praw 
człowieka — zarówno obywateli 
RspubUkl Łotewskiej. Jak tai 
obywateli innych państw, stale 
zamieszkujących na jej teryto-

Galioa GJUSZlNA, 
Piotr MANKO, 

Ruta PEIS,
BAŁTU A  — ELTA

J U T R O —D Z I E Ń  M A T K I

PO ZIARNKO PRAWDY Z TWEGO KŁOSU
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Co napisać o Matce? Już wszystko 
powiedzieli o niej poeci i  dzieci.

Mamo, dlaczego jesteś smutna? 
—  pyta 9-ietnła córka uważnie pa­
trząc w  oczy najbliższej istoty, jakby 
chciała wyczytać w  nich odpowiedź.

— Wcale nie jestem smutna. Tylko 
nie marudź i nie zawracaj głowy.

—  Mamo, dlaczego się gniewasz?
; —  Wcale się nie gniewam, córecz­
ko, . , . _____

— To dlaczego krzyczysz?
— Nie krzyczę. Id i już. Przeszka- 

dzasz myśleć... • ■,^  i •-'fcr
— A  o czym ty myślisz, mamusiu?
—  O życiu, córeczko. 

i-W— O jakim życiu, mamo?
1 .i— O spokojnym i  szczęśliwym...

Co potrzeba kobiecie do szczęścia? 
Dużo, bardzo dużo —  powie każdy. 
Najlepiej jednak wyraził to Konstan­
ty Ildefons Gałczyński:

gfe ■,
Słońce wschodzi, głaszcze powietrze. 
Dziecko się rodzL Szumi deszcz.
Kwiat otwiera oczy w ogrodzie.
Zorza wtete złotem okleja.
Ptak ptaka strofnje w gnletdzle.
Gwiazda dzień dobry mówi gwietdzle.
Dziecko się trodzL
Dziecko idę rodzL
Nasze dziecko atę rodzL
Nadzieja.

I już na zawsze na pierwszym pla­
nie pozostanie dla kobiety ta okru­
szyna. Zanim mała i bezbronna po-

trzebuje troski i starań wokół siebie, 
a później jeszcze bardziej — ciepła 
rąk i serca matczynego. A  gdy już 
dorośnie, to drży matka, żeby tylko 
jej dziecko szło dobrą drogą i  żeby 
nie odleciało za daleko. By widzieć 
i słyszeć, by mleć pizy sobie pociechę. 
A le  dzieci odchodzą. Najpierw syno­
wie do wojaka. Któż wypowie, jak 
głęboki jest ból rozstania i  strach, że 
tam, wśród obcych coś może się stać. 
Później matka chciwie łapie słowa 
pociechy, że wszystko będzie dobrze, 
co chwilę biega do skrzynki po listy, 
gdzie jak ewengełia brzmią dla niej 
słowa:
Powrócę, Matko. Wezmę siekierę 
1 pójdę drzewa na opał urąbać, 
ugotujemy zupy z marchewek 
| z kapuścianych głąbów.
Powrócą Matko. Sprzątniemy śdettł, 
wstawmy okna, skopiemy ogród, 
mam takie ręce, co będą mogły 
kamienie nosić t pisać wiersze.

(Tadeusr Borowski)

przede mną zbiorki poegji. 
Małe i duże, W  każdym jest wiersz
0 matce. Czułe słowa poety. A le ty­
cie jest twarde. Dzisiaj szczególnie dla 
kobiety ciężkie. Z  wieczora usiądzie
1 policzy wszystkie pieniążki. Na ku­
pki podzieU. na różne zakupy przezna­
czy. A  nazajutrz nic w  sklepie nie 
znajdzie, albo kolejkę wystol prrez 
całą godzinę. Cóż robić? Politycy nie 
myślą o kobiecie l matce. Za je j cięż. 
ko? Niech cierpi i wyczekuje lepszych 
czasów. Musi być samodzielna i moc­
na. Musi być Jak koń, by ciągnąć kie­
rat życia, wóz codziennego bytowania, 
by sprostać Wszystkiemu i wszystkie­
mu zaradzić. W  pracy, w  kontaktach 
międzyludzkich, w domu, w  tychi nie 
kończących się „dostać", „zrobić .

„załatwić".
Widocznie nie sam tylko ideał, lecz 

prawda życia zmieszczą się w znanej 
formule „Matka - Potka1*. Burzliwe 
dzieje Polski, utrata niepodległości, 
represje w  okresie zaborów, walki 
powstańcze, zesłania 1 więzienia męż­
czyzn —  powodowały, że zjawiskiem 
jjtyijr częstym była samotna i samo­
dzielna kobieta. 150-letni okres nie­
woli nałożył na Półkę zadanie szcze­
gólne- wychowanie potomstwa w  du­
chu tradycji narodowych, 1 patrioty-

Dziś, w  dobie kryzysów ekonomicz­
nych. blokad gospodarczych, niepew­
ności jutra nie mniejszy matce potrze- 
bny jest hart ducha, zaradność 1 pra­
cowitość. A  jak tu nie wspomnieć ba­
bci, której oficjalnego święta w Lit­
wie jeszcze nie obchodzimy, ale prze­
cież bez babci smutnłejae jest ży£e. 
Bo „od oczu je j spokój Idzie, miło­
sierdzie jak anioł na głębię", bo ba­
bcia „to są miłe ręce, książka, herba­
ta słodka, bajka, której nie 
pudełeczka, perfumy, włóczka, babcia 
to mama mojej mamy. a ja jestem

Do wszystkich matek i babć kleru* 
jemy dziś słowa wdzięczności «a to, 
ie  są, te trzymają w swych dłoniach 
życie, że niosą radość i ciepło każde­
mu domowi Zapewniamy słowami wi 
teńskiej poetki Jadwigi Bębnowskiel te
_do aUlośd Twej Sezamu 
Po ziarnko prawdy rfTwtgo kłom
FrzythodzićbędęzWweM— a.
Nawet s p— tnkless siwych włosów.

Jadwiga fODMOSTKO

NA ZDjędACH: S mamą 1 I  i*bd
Jest najlepiej. . .

Pot, u. Kondratowie; 1 T A »

Prezydent G. Bush spotkał się z K. Pronskiene
WASZYNGTON. TASS. Pre­

zydent USA G. Bush przyjął we 
czwartek w Białym Domu ba­
wiącą z prywatną wizytą w 
Stanach Zjednoczonych premie­
ra Rady Ministrów Litwy K  
Prunsklene.

W  ośwtadcaeniu Białego Domu
0  wynikach rozmowy w O- 
wehiej Sali. która trwała 
około 45 minut, komunikuje ślę. 
te K. Prunsklene szczegółowo 
zapoznała prezydenta USA z 
obecną sytuacją na Litwie. Pre­
zydent Bush, głosi oświad­
czenie. „raz jeszcze potwierdził 
naszą dawną politykę odmowy 
imania przyłączenia przemocą 
państw bałtyckich do ZSRR, wy­
raził stanowcze poparcie dla pra­
wa narodu litewskiego do samo­
stanowienia".

Jednocześnie. Jak stwierdza 
się w oświadczeniu, głowa Bia­
łego Domu „stanowczo wezwał 
wszystkie strony do dialoc * w 
duchu dobrej woli I wyraził go­
rące tyczenie, aby sytuacja na
1 Litwie została uregulowana po­
kojowymi środkami i bez gróźb". 
W teku rozmowy prezydent 
oświadczył również, ża Stany 
Zjednoczone Są stanowczo wier­
ne dalszemu postępowi w dzie­
dzinie reform w Związku Ra­
dzieckim

W przededniu spotkania w 
Białym Domu K. Prunsklene 
wystąpiła w komisji Kongresu 
do spraw bezpieczeństwa I 
współpracy w Europie. W ogól­
nych zarysach wyłuszczyła ona 
zadania swojej podróży do USA. 
Na prośbę skomentowania sta­
nowiska administracji USA w 
sprawie uznanie Litwy, K. Pruns­
klene oświadczyła, ta .nie mo­
że wyrażać niezadowolenia w 
stosunku do prezydenta kraju, 
który powinien uwzględniać 

I mnóstwo czynników". „Nie stra- 
I dłdm nadziel na to, te prezy­
dent Buch udzieli Litwie konk­
retnej. pomocy" — dodała ona.

spotkania s premierem Litwy K  Prun**i^ l AiS—ĘLTA

Odpowiadając na pytanie Jed­
nego z senatorów o stosunku 
kierownictwa litewskiego do 
zaaprobowanej przez Senat we 
wtorek rezolucji, zawierającej 
wezwanie do administracji, aby 
nie zawiereła nowego porozu­
mienia handlowego s ZSRR, 

uwa ..blokada gospodar­
cza'' Litwy, premier Rady Mi­

nistrów Litwy powiedziała: „Są- ^ ^ ^ c j^ ^ ^ om iczn y ch i 
^  te la resolucja zmusi Związek J  zsRR.
p^Hripckl do rozmów z Litwą, 
jeśli przekona się on, żê  zreali­
zujecie swą odmowę zatwierdze­
nia emerykańskó-radalecklego
porozumienia handlowego". K. 
prunsklene Jednocześnie stanow­
czo oświadczyła, te opowiada ę

„Będziemy nadal żądać rozmów 
n  Związkiem Radzieckim — po- 
wiedziała K. Prunsklene. — Go­
towi jesteśmy Iść na kompromi­
sy lecz nie w sprawie naszej 
deklaracji o niezawisłości".



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I "
* «

O D E Z W A
BIURA KOMITETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZNEJ PARTII LITWY 

DO PODSTAWOWYCH I TERYTORIALNYCH OROANIZACJI KPL 
W SPRAWIE PILNYCH DZIAŁAŃ OROANIZACJI PARTYJNYCH

Republika Litewska przeżywa 
złożony okres. Zdecydowanie 
ludzi do tworzenia niezależne­
go państwa nadzwyczaj utrud­
niła blokada gospodarcza. Róż- 
na *iły polityczno w złożonej 
sytuacji powstałej w republice 
coraz głośniej oskarżają o to 
KPL. Niemało organizacji pods­
tawowych zwraca się do KC 
KPL z prośbą wyrażenia jasne­
go stanowiska partit - -

kich Istniejących w nich partii nych sposobów JoJ przerwy cl «-
1 ruebów społecznych do (oc- żenią; zgłaszały konkretne pro*
wiązania problemów załogi przy pozycje kierownikom zespołów,
pomocy jakiejkolwiek ldeolo- deputowanym samorządów tere-
gil, nowych i do Rody Najwyższej

Kierując sl<s założeniami sta- Republiki UtewskleJ,
— i tym, te podr

partii Jest organizacja podsta­
wowa, Biuro KC KPL wzywa | 
wszystkich, aby nie czekając na 
tradycyjne wskazówki aktywnie 

Ir tej " kwe- ogłaszali polityczne oraz Inne 
inicjatywy, proponowali korni-

Biuro KC Komunistycznej tdcsn organizacji terytorial- ............
Partii Litwy ras jeszcze pot- nych, Komitetowi Centralnemu działalności
wlerdza, to w powstałej sytua- konkretne kroki dla stabilizacji wniczych, - 
cii politycznej i ekonomicznej sytuacji gospodarczej 1 polttycz-
stanowisko samodzielnej KPL nej obrony 1 utrwalenia nleza-
jest jedyne i niewzruszone — włsłośd Litwy. Tym samym
konsekwentnie zmierzać do utr- wzywamy do umacniania pod­
walenia niezawisłości Państwa stawowych organizacji, przyś-
Litewskiego 1 stworzenia demo- pieszenia wymiany partyjnych
kratycznego społeczeństwa. Ko- legitymacji członkowskich, po-
munistyczna Partia LRwy, będąc szukiwanlo nowych fonn 1 n g
częścią składową systemu poll- jj|g ł“ ”
tycznego Litwy, Jest I I_____
nie razem z narodem, z wszys­
tkimi mieszkańcami republiki.

Niemało podstawowych 1 te* 
rytorialnydi organizacji partyj­
nych aktywnie pracuje, zespa­
la komunistów, razem z zespoła­
mi pracowniczymi wyszukuje 
sposobów przezwydężenłu
trudności, wywołanych przez
blokadę gospodarczą. Ale za­
niepokojenie budzi fakt, to część 
członków partii nie rdecydowa- 

się jeszcze ostatecznie

działalności. Do tego mogi 
toby się przyczynić także utwo­
rzenie organizacji podstawowych 
nowego typa według zasady te­
rytorialnej, zawodowej, w klu- I
bach lub w miejscu zamieszka- ^ “ ^ o i^ ó w T  u d s S ić W  

kretnej pomocy deputowanym-

 iubliki; określiły |____
IdoJ organizacji do sprawy; 
dzielenia pomocy ludziom, 
rych Interesy mogą być nar 
ne; aktywnie popierały Fundusz 
Antyblol
| 2. Podstawowe organizacji

| powinny przerywać
zespołach praco- 
3 podjęcia odpo­

wiednich ustaw republiki i pos­
tanowień KC KPL, gdyż 
padu podstawowych organizacji 
KPL usiłują skorzystać siły w 
Igle utrwaleniu demokracji 
niezawisłości Litwy.

Mają one wykrywać rzeczywi­
ste cele propagandystói 
|zwanej depolltyzacji 1 jednocześ­
nie niedwuznacznie wy łuszczyć 
swe stanowisko w tej kwestii.
I 3. Powinny one zanalizować 
wyniki wyborów deputowanych

dalszego udziału ,w działalności 
KPL. A  w niektóry di szkołach, 
szpitalach, służbach łącznośd, 
kołchozach, redakcjach i in­
nych organizacjach nawet za­
wiesza się działalność podsta­
wowych organizacji KPL, ludzie 
zbiorowo występują z partii mo­
tywując to rzekomą depolityza- 
cją. A  tymczasem depolityzacja 
nie oznacza zniszczenia struk­
tur partii politycznych lub or- j 
ganizacji, gdyż podważyłoby to 
podstawy rozpoczętej demokra-

Zwracamy się również do ko­
munistów wsi, wzywając ich, a- 
by wzięli czynny udział w ży­
ciu politycznym, bardziej zwar- 
de rozstrzygali aktualne prob­
lemy współczesnej wal, czujnie 
łączyli Interesy zespołowych  ̂

d"o gospodarstw i poszczególnych

komunistom i samorządom 
przygotowaniu propozycji 
sprawie dalszego rozwoju 
jalno-gospodarczego terytorium 

innych aktualnych kwes-

Orgonlzacje terytorialne
chłopów. Wzywamy do zachowa- KPL' członkowie ich organów,
nia podstawowych organizacji 
KPL na wsi, nie śpieszyć z ut­
worzeniem nowych struktur po­
litycznych, umiejętnie 1 aktyw­
nie wykorzystywać zdobyte 
przez organizacje partyjne doś-

I wszyscy komuniści mają HH 
deśnlać więzi z zespołami pra­
cowniczymi, konstruktywnie 
współpracować z Innymi siłami 
politycznymi, analizować potrze- 

nastroje ludzi, wyjaśniać
wiadczenja dla wyrażenia soc- poHtykę partii 1 Jej cele. Na­

szym dzisiejszym zadaniem jest 
nie deklaratywna lecz konkret­
na troska o Interesy, dobrobyt 
zarówno całej Litwy, Jak 
każdego pracownika z os 

5. Organizacje terytorialne 
KPL powinny przebudować swą

r stosunku do interesów Litwy, nowego miejsca partii w życiu
l?tto ( M a * .  s ia o S eK i “B?t ' .  W t  I J H U T .Ś t ń K s t f  M—— —— *— ■- , 1. Organizacje partyjne omó- rakterystycznych dla Instytucji

jalnych 1 politycznych dążeń 
mieszkańców wsi.

Biuro Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Litwy 
wzywa wszystkich członków par- 

do skoncentrowania się

Ja praktycznie skierowana Jest 
tylko Przeciwko samodzielnej

przetoSate. to° d z S  k,« ‘?inki swojej dkałalnoś- państwowej fonn pracy,
nie depoiityzować zespołów Ira  organizacyjnej i politycznej, pić je nowymi. W  tym ci 
z r e z y ^ a r T L S #  j S  f  r<* °  różnego
stawowych organlJcji ws^t- w związku z hlokadą gospo- rodzaju dyskusje, spotkania.

wazysr darczą; poszukiwały optymal- ganizowanie klubów.

Czy handel zda egzamin?
— Napisaliście 29 kwietnia br. Bez

t gazecie, że —    BH wątpienia trudno Jest dzi- Drugi list nadszedł ze wsi Ki-
taion cukrowy siaj pracownikom handlu. Zda- jude od D. Byllńskiej. Zawierałmożna będzie kupić mąkę, kasze, 

makarony, sól i margarynę. Jak 
to uczynić, jeżeli w naszym skle­
pie na Antokolu nic z tego, op­
rócz cukru, nie ma — dzwoni sa­
motna emerytka, nmsrą stała czy­
telniczka. Dodaje, że chodzić po 
innych sklepach jest jej za dę-

j<ł swego rodzaju egzamin. Od dodatek — woreczek z orzecha-
tego, Jak się spisze dosłownie ml. „Nigdy nte pisałam do re-
' ’ " mierze dakcjl, ale tym razem nie mo­

głam milczeć. 13 kwietnia po­
jechałam do.Kaleśnlk. W tamtej­
szym sklepie zobaczyłam orzechy 
laskowe. Były bardzo drogie, po 
8 rubli za kilogram. Midi u 
mnie być gośde, więc mimo tej

każdy z  nich, w "dużej 
zależy nastrój ludzi, spokój 
mleśde i na wsi. Właśnie z te­
renu, z rejonów, napływają do 
redakcji czytelnicze listy, świad­
czące o tym, to pracownicy nie­
których wiejskich placówek 

Brakuje w sklepie mą- handlowych nie- zdają sobie ceny zdecydowałam się 
talon po wykupieniu cu- sprawy z tego, jaka odpowie- pno tych orzechów. Na szęzęśde 

drialność spoczywa

Dosłownie wczoraj napisali qo . .__ . . .
redakcji rtozkaW s S i i .  U H
stlcj .pUtatl: ,iWe wd Baby p  p H  §5Sg gS® “ * “ *• Dw»- 
m m ilm o z u  »  *“ • H

kra, kasz 1 margaryny zabrano.
Co mam robić? — zapytuje in­
ny wilnianin.

W  dziale organizacji handlu I  
Wileńskiego Zarządu Handlu po- sklej apilinki: „We 
informowano, to kierownicy i ' ■ N M A t a M i  
wszystkich placówek, prowadzą­
cych sprzedaż na talony otrzy­
mali zarządzeniu skompletowa­
nia asortymentu artykułów spo­
żywczych, które są przeznaczo­
ne do sprzedaży na talon cu­
krowy. Rzeczywiście, na razie 
brakuje w wielu sklepach mą­
ki. Zapewniono nas jednak, to 
jest jej w hurtowni pod dosta­
tkiem. Brakuje tylko... bepzyny, 
by operatywnie dowieźć mąkę 
do wszystkich sklepów. Kiero­
wnictwo niektórych placówek 
handlowych oferuje zamiast mą­
ki kasze lub (makarony. Od 4 
maja większość sklepów prowa-l 
dzących sprzedaż towarów po­

wzięłam tylko 300 gramów. W 
domu przekonałam się, to jest to 
nie towar, a Istny™ szajs. Orze-

sto Jest zamknięty. Przychodzimy, 
by kupić chociażby chleb, zapał­
ki, Inną potrzebną rzecz, a na 
drzwiach znajdujemy kłódkę I 
kartkę „Wyjechałam po towar". 
Niestety, na drugi dzień nie wi­
dzimy żadnego nowego towaru. 
Większość z nas, mieszkańców 
wsi Antokalce, Pakańce, Buby, 
PurwlszU, Michalinkl — to star­
si ludzie, emeryci. Jest nam bar­
dzo dętko Jeździć do miasta po 
chleb, nie mówiąc o tym, to z 
dojazdem Jest coraz gorzej. Pro­
simy, Redakcjo, dopomóż...”.
] Sygnał ten adresujemy klerów-1

> odpowia-karygodne. Kto i 
dał".

Sądzimy, to odpowiedzialność 
ponosi Solecznlckl Rejono­
wy Związek Spożywców. Jest 
w jego zarządzie inspekcja do 
spraw jakośd towarów, w jej 
też gestii znajduje się abso­
lutnie każdy towar trafiający do 
sprzedaży. Gdyby inspekcja 
dbała o konsumenta, broniJa je­
go Interesów, a nie próbowała 
za wszelką cenę „wcisnąć" mu 
byle jaki towar, to zepsute orze­
chy na pewno nie znalazłyby się 
w sprzedaży.
I  W  tych niełatwych warun-J

żywczych na talony musi mieć nictwu Wileńskiego Rejonowego kach, w jakich ostatnio znaleźliś-
  Związku Spożywców, które po-

to brak jest opako- winno dziś, naszym zdaniem, czu-
towarów będzie wać nad działalnością każdej pla­

cówki handlowej w terenie. 
Konkretnie w przypadku sklepu 

* wsi Buby widocznie nalęża-

skompłetowane niezbędne arty­
kuły. J a k o M M H f lB M l  
wań, część
sprzedawana przy ladach 
wagę. Pamiętajmy, to talon cu­
krowy po pierwszym zakupie ---------.
zostaje wykorzystany, etyli na- loby zatrudnić jeszcze jedną ców. Powinni się starać, by

się wszyscy, bardzo wiele 
zależy od przestrzegania zasad i 
kultury handlu, od dobrych chę- 
d i uczdwóśd ludzi odpowiada­
jących za jego organizację. Jak 

stojących za ladą sprzedaw-

leży szukać takich sklepów, gdzie sprzedawczynię, która zastępo- wyjść z tej próby po ludzku, 
zdać ezgamin.

Jadwiga PODMOSTKO

Konferencja prasowa prezydenta USA
Agencje telegraficzne Informują p konferencji prasowe] prezy­

denta USA G. Busha, która się odbyta 3 maja w Białym Domu. 
Podajemy odpowiedzi prezydenta na pytania dziennikarzy, doty­
czące Litwy I ZSRR.

Pytanie: W ciągu ostatnich
dwóch tygodni rozpatrywał pan 
sankoje przeciwko Moskwie za 
jej stosunek do Litwy. Jednak­
że teraz podejmuje pan decyzję 
I liberałIcacjl sprzedaży kompute- 
rów 1 innej naukochlonnej pro. 

[dukojl Moskwie. Dlaczego posta­
nowił Pan pójść tą drogą wyna­
grodzenia, nie zaś kary?

Odpowiedź: Nie uważam zmla. 
lny swojej polityki za wynagro­
dzenie. Zamierzamy wznieść 
trwalszą, mury wokół tych rodzą. 
Jów produkcji, które trzeba chro.

nić, uwzględniając interesy bez­
pieczeństwa narodowego. Ale 
jednocześnie są również Inne to. 
wary, które teraz nie figurują 
na liście zakazanych na eksport 
z racji wyłącznie bezpieczeństwa 
narodowego 1 będą one sprzeda 
wane. Nie uważam tego za ja­
kiekolwiek ustępstwo wobec 
Związku Radzieckiego.

Pytanie: Czy aprobuje Pan 1- 
deę Niemiec Zachodnich i Wid. 
klej Brytanii, uważających, te 
Litwa powinna zawiesić działanie 
niektórych ustaw, dotyczących 
niepodległości?

K O M U N I K A T
PAŃSTWOWEJ KOMISJI PRZYGOTOWANIA 

I REALIZOW ANIA PLANU PRZEDSIĘWZIĘĆ 
ANTYBLOKADOWYCH

3 maja 1990 noku odbyto się 
I posiedzenie Państwowej Komisji 
I Przygotowania i Realizowania 
Planu Przedsięwzięć Antytdoka. 
d owych.

Z uwzględnieniem zaspokaja- 
la potrzeb życiowych ludnośd 
warunkach blokady na pośle, 

dzenlu omówiono możliwość zró. - 
atonia dostaw żywności 

między Litwą a ZSRR. Rządowi 
zalecono, aby pilnie zwiększyć 
dostawy przetworów mięsno - 
mleczarskich dla ludności.

Komisja omówiła sprawę dy. 
strybucji zasobów paliwowydh 

przedsiębiorstw i organiza.

cjL Postanowiono przede wszyst­
kim zaopatrzyć żywotnie ważne 
dziedziny żyda społeczeństwa. 
Wysłuchano informacji przedsta. 
wideli rządu o reorganizacji Por. 
tu Kłajpedzklego z myślą o tym, 
by Rafineria Mażeiklajska mo­
gła odbierać produkty naftowe 
z zagranicy.

Komisja zaaprobowała wniosek 
Banku Republikańskiego i Mini. 
sterstwo Finansów w sprawie e- 
miłowania państwowych procen­
towych obligacji Republiki Ute. 
wskiej, których nabywanie przy. 
czyni się do poparcia nicpodłe- 
głośd Litwy.

U S T A W A
R EPUBLIKI LITEWSKIEJ

O PRZYWRÓCENIU PRAW  OSÓB,
KTÓRE PODLEGALY REPRESJI ZA OPOR 

STAW IANY WOBEC RE2IM 0W  OKUPACYJNYCH
Rada Najwyższa Republiki Li- nie z artykułami 62, 63, 66—68,

reżimów okupacyjnych nie były tewaldej SRR uważani są 
sprzeczne z prawem narodowym winnych 1 przywraca się 
i międzynarodowym, stwierdza­
jąc, że represje w stosunku do 
danych osób realizowały sądy

wszystkie prawa obywatelskie.
Rada Najwyższa Republiki Li­

tewskiej ocenia walkę uczestni-
organy pozasądowe ZSRR, sądy ków ruchu oporu jako wyraz
Niemiec hitlerowskich i kraji 
także sądy byłej Litewskiej SRR, 
zmierzając do usunlęda sku­
tków represji 
sprawi edliwości; 

postanawia:
1. Ogłosić, że mieszkańcy Lit-' 

którzy zostali skazani przez 
organy represyjne lub uwięzie- 

trybie pozasądowym żarów*. 
Litwie, Jak też poza )ej

prawa narodu do samoobrony.
2. Tezy artykułu pierwszego 

niniejszej Ustawy nie stosuje
przywrócenia się wobec osób, które brały u- 

dział w zbrodniach ludobójstwa 
a także w mordowaniu l torturo­
waniu bezbronnych osób cywil­
nych.

3. Osobom wskazanym w arty­
kule pierwszym niniejszej Usta­
wy zaświadczenia o terminach

granicami lub których wolność ich skazania, uwięzienia, zesła-
była ograniczona innymi sposo­
bami, zgodnie z Kodeksem kar­
nym RFSRR (1926 r.), ustawo-

karnyml Niemiec hitlerowskich 
' fo; miejscowymi ustawami (1941 

1944) za opór wobec agresji i 
reżimów okupacyjnych, a także 
którzy zostali zesłani z Litwy w 
latach 1940—1953 1 skazani zgod-

nia Innego ograniczenia-wol" 
nośd wydają:
■  a) Sąd Najwyższej Republiki

 |b) Prokuratura Republiki Lite­
wskiej — osobom represjonowa­
nym w trybie pozasądowym;

c) Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych Republiki Litewskiej 
— osobom zesłanym.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERdS

WUno, 2 maja 1990 r.

K R O N I K A

Mianowani zostają doradcami 
rządu Republiki Litewskiej: 

Petras Dzikaras — jako do. 
radca iządn do spraw oświaty; 

Bronlus Gruszas — jako dorad- 
rządu do spraw sztuki i kuł. 

[tury masowej;
Petras Janika — jako dorad.
rządu do spraw rolnictwa; 

Anton as Rimantas Meszka uskaa 
jako doradca rządu do spraw 

budownictwa inwestycyjnego;
Gediminas Moikunas — jako 

doradca rządu do spraw Onansów 
budżetu;
Wytautas Żilius — jako dora- 

■ E  rządu do spraw przemysłu 
I przetwarzającego artykuły rolne;

powołać Alfonsasa Petrasa 
Szwelnisa na stanowisko zastęp, 
cy dyrektora generalnego depar­
tamentu do spraw narodowości 
przy rządzie Republiki Litew. 
skiej;

powołać Pranasa Damienaltisa 
na stanowisko dyrektora gene­
ralnego departamentu prasowego 
przy rządzie Republiki Litewskiej;

ppwołać Tałwaldasa Ucwildasa 
na stanowisko zastępcy ministra 
rolnictwa — dyrektora departa­
mentu rolnictwa Republiki Lite­
wskiej;

powołać Mykolasa Wytautasa 
Szarkę na stanowisko zastępcy 
ministra ekonomiki Republik] Li. 
tewridej;

powołać Waleryonasa Sakalau- 
dcasa na stanowisko dyrektora 
generalnego departamentu norma­
lizacji i jakości przy rządzie Re. 
publiki Litewskiej.

Odpowiedź: Wszystko, co bę- 
dzle się przyczyniało do dialogu. 
Jest rzeczą pożyteczną. Landsbei 
gis dostnzega określony sens w 
propozycjach Mltterranda 1 Ko. 
hla 1 uważam to za bardzo a 
bardzo pozytywne. Miejmy na- 
r̂ztwiu to SpraWłł Pannie się do

Pytanie: Pańskie działania
śwladozą o polityce, zmierzającej 
do udzielania pomocy Gorbaczo­
wowi, chociaż pański własny ml. 
nlster obrony mówi, że Gorba- 
czow zapewne nie osiągnie suk. 
cesu. Chcielibyśmy znać ptUcą 
odpowiedź na to pytanie — dla. 
czego postanowił pan dopomóc 
Gorbaczowowi? A  gdyby tak, by 
przełożyć zasadę nlepodległośd 
Litwy nad Gorbaczowa?

Odpowiedź: Nie myślę, te na 
tym polega wybór, rzecz wątpił, 
wa, czy stokny przed takim wy. 
borem. Naturalnie, opowiadamy 
się za samookreślenlem. Nie my. 
ślę, te jest to nowość w moich 
ustach, te mówię to po raz pier­
wszy. Naturalnie, Jesteśmy za 
demokracją i za wolnością. W 
tym wszystkim bardzo wiele po. 
stawiono na kartę i wszystko to 
Jest związane i; komplikacjami. 
Polska, Buropa Wschodnia — 
chcę, aby stamtąd zostały wyco­
fane wojska I chcę, aby demokra­
cje w Europie Wschodniej umo­
cniły się, chcę, aby w naszych o. 
czadh proces ten posuwał się do 
przodu. Dlatego nasza polityka 
zagraniczna oparta jest nie tyl­
ko na Gorbaczowie. Jeżeli ten 
człowiek uczynił coś pożyteczne.

go i zadziwił wszystkich tu obe. 
cnych, w tym również mnie, po­
zwalając na wolność 1 demokra­
cję w Europie Wschodniej, to 
trzeba mu za to wyrazić uzna. 
nie. Ale ęo dotyczy Litwy Jest 
to problem wyjątkowo złożony. 
Ale powinienem przekonać Ann- 
rykanów pochodzenia litewskie, 
go, te pragnę ich wolnośd i ich 
samookreśienśa nie mniej gorą­
co niż ktokolwiek inny. Powinie­
nem również przekonać obecnych 
tu 1 światową opinię publiczną, 
te. opowiadamy się za tym, aby 
trwała dalej zachodząca obecnie 
pokojowa ewolucja ku demokza. 
cji. Dlatego, gdy zapytaliście o 
dialog, właśnie to stanowi na­
szą politykę. Podziwiam to, te 
Lsndifcecgis obecnie widzi okreś­
loną zaletę w tej polityce. Ale 
nie możemy stawiać tego proble­
mu w takiej płaszczyźnie: JPo- 
wlnniśde wybierać między Gor­
baczowem I Iandsbergiaem”. To 
nie Jest polityka rządu USA 1 
taką nie powinna być.

Pytanie: Pański minister ob­
rony twierdzi, te Jego zdaniem, 
Gorbaczowowi nie uda się zrea­
lizować swych reform. Czy Pan 
Jest /takiego samego zdania?

Odpowiedź: Wyrażałam i  wy­
rażam głębokie zainteresowanie 

sukcesem przebudowy. Gorbaczow 
jest architektem przebudowy. 
Gorbaczow prowadził politykę 
Związku Radzieckiego, wykazując 
ogromną powtdągttwość, gdy Pol­
ska, Czechosłowacja 1 NRD, a 
także I inne kraje zdobywały 
swą niezależność. Ale nie wolno 
budować polityki zagranicznej

kraju zależnie od J 
go lub innego dzuf 
Ją zbudować na posili 
na bazie tego, 
czynleć się do po 
runlcu demokracji 
pojmowania, gdzie ta ^  
pil®/ s gdzie teg0 iJ l 
ma.

Dlatego powledzugjg 
ratom uznanie
jS a  gn a Ł feSźam, te boryka M i ^ b  
wielkimi trackiotdj^H 
kraju, szczególnie qi 
nomlcznym. Dlatego 
czasu rzeczywiści 
z powodu możliwo4ciT?3 
go od władzy, co -91 
wstecz cały ten 
dysponuję żadnymi 
wodami potwierdz^SB

Pytanie: Czy 
wezwanie do dldogą 
wane na dziś ipoikMp 
mierem Litwy óynurji 
swego rodzaju meift-J 
dzy Wilnem a

Odpowiedź: MyślaH 
omawiałem tę kwestie § 
Scowcroftem 1 sekieUrjJJ 
Bak erem. I Jeżeli 
degrać konstruktywnî  
naturalnie, uczynhnyjL ■ 
czas to nie następoj|̂ z j 
przyczyn. Me Jeżeli fcj 
te możemy dopomóc « 
wach, co z trudem 
sobie, uwzględniając 
lla na święcie, to, 
to zainteresuje. Ale ku 
te jest to realna.

W r ę c z o n o  l i s t y  
uwierzytelniające

Dziś wicepremierowi Repub­
liki Litewskiej Romnałdasowi 
Ozolasowi wręczył listy uwle- 
rrytelnlające stały przedstawi- 
del rządu Estonii w RepuUfce 
Litewskiej Mart Ifcrmak.

Podczas wręczenia listów u- 
wierzytdnlających pierwszy 
stały przedstawidel na Litwie 
w swym przemówieniu powie­
dzie, że uświadamia sobie do­
niosłość powierzonej, mu misji 
w szczególnym okresie, gdy Re­
publika Litewska odrodziła nie­
podległość państwową. Estonia 
zaś rozpoczęła okres przejścio­
wy de facto w kierunku odro­
dzenia istniejącej de luze Re­
publiki Estońskiej. Pan Mart Tar- 
mak, upoważniony przez prze­
wodniczącego rządu estońskie­
go. a także we własnym imie­
niu przekazał najlepsze życze­
nia wicepremierowi Republiki 
litewskiej R. Ozolasowi.

W  odpowiedzi przemówie­
nia wygłosił Romuałdas Ozolas.

W  oficjalnej ceremonii wręcze­
nia listów uwierzytelniaj ących 
stałego przdstawidela Estonii u- 
dzlał wzięli minister spraw zag­
ranicznych Republiki Litewskiej 
A. Saodargas, wiceminister 
spraw zagranicznych Republiki 
Litewskiej W. Katkus i inne o- 
soby oficjalne, a także gość 
honorowy — attache ambasady 
Republiki Estońskiej w Repub­
lice Litewskiej w latach 1938 
—1940 Erich Lipstok.

Po ceremonii wręczenia lis­
tów uwierzytelniający di wice­
premier Republiki Litewskiej R. 
Ozolas i minister spraw zagra­
nicznych A. Saodargas prze­
prowadzili rozmowę oficjalną %e 
stałym przedstawidel em rządu
estońskiego M. Tanqakiem. W 
rozmowie uczestniczyli wicemi­
nister spraw zagranicznych W. 
Katkus, dyrektor departamentu 
protokolarnego MSZ G. Blażyi.

DO najśw iętsze*
SYNODU ROSYJOT 

K O S C IO ^ P  
PRAWOSŁAWNEJ

Z najgłębszym 
ment Republiki łurs*? 
wiedział się o d ^ ^  
jaka spotkała 
wierzących i dudłoaigl 
zgonie Patriarchy 
go 1 Wszechrosĵ  p j^  

Wyrażamy szczeń i 
czucie Wam, kleromB 
cym Rosyjskiego 4 Koiś* 
wosławnego.

Rada N.j^, 
Republiki Tfcit

Rada Najwyższa Reputjj 
tewskiej w zwiądm a 
Patriarchy MoskiewuB 
Wszech r os jl Pimeiw^H 
wała posłanie do û iia 
wileńskiego i  Iitewtfr^^^

Wyrażamy szczera 
de, głosi ono, W*5|L_-_ 
cym Kościoła Prasola 
Republiki

SPORT
GRA „POLONIA"

Jutro o godz. 12.00 piłkarze 
wileńskiej „Polonii" na stadionie

Zaścianku rozegrają kolejne 
spotkanie w I lidze mistrzostw 
Litwy. Tym razem rywalem bę­
dzie jedenastka „Wersme" Bir- 
satonas.

Warto dodać, że jest to trzed 
występ .Jtolonil". W  pierwszym

meczu uległa ona Wileńskiemu 
„Uniwersitetasowi" —  1:5, a na­
stępnie pokonała landwarowską 

y m a F j  2:1.

LASKARKI DZIELĄ MEDALE

W Sydney trwają hokejowe 
mistrzostwa w hokeju na trawie 
kobiet Srebrne medalistki Ig­
rzysk Olimpijskich w Seulu re­
prezentantki Korei PkL po pew­
nym zwydęstwie w pierwszym 
spotkaniu nad Hiszpanią — 7:0 
w drugiej rundzie uległy Nowej

ZAPRASZAMY DO SZTAFET

Klub sportowy Polaków na Litwie „Polonia" z okazji 
wyznaczonego na 13 maja Dnia Olimpijczyka 12 maja br. 
o godz. 14 na stadionie przy Wileńskiej Szkole Średniej 
nr 19 organizuje zawody w sztafetach dla uczniów pol­
skich szkół Wilna i Wileószczyzny.

Dziewczynki i chłopcy ze szkół dziewięcioletnich wy­
stąpią w sztafecie 400+200-J-100-J-60 m, a uczniowie i 
uczennice klas starszych w sztafetach 800+400 -̂200+100 
m. Drużyny mają być formowane osobno z  chłopców 1 
osobno z dziewcząt.

Po występach na bieżni przewidziane są mecze towa­
rzyskie w piłce nożnej i koszykówce.

Wszelką dodatkową informację można zasięgnąć pod nu­
merem 42-90-63 w godzinach od 9 do 18. Tam też pro­
simy kierować wstępne zgłoszenia.

Serdecznie zapraszamy wszystkich do uczestnictwa. Na 
zwydęzców czekają nagrody.

czu grupy ,3“ ladcaridlsj 
misowały z Kanadyjka*

W grupie „A* Angttl 
na ty Argentynki -sjąj 
keistki na trawie RR4 
ki — 2:0,

MUNDIAL W

Jak poinformowad Mt(k 
rodowa Federacja BU "
] liczba tdewidzów, kjttny 
szklanym ekranom ‘bedą 
za przebiegiem razpoajij 
się 8 czerwca we Włond| 
finałowej piłkarskich i 
świata, zwiększy^ 
naniu z rokiem 1966 
Szczególnie duże zaisiciM 
nie mistrzostwami Spoi 
jest w Azji, gdzie 
dzów-kibiców mlniaj
5-krotnie.

Jeśli wierzyć 
FIFA, w Europie Ẑ cbodK 
sze telewidzów 
11,7 proc, w Eurojde 
niej — o 9.4 proc, w 
Północnej —  o 4,6 p d  
tyce Centralnej 
o 0,8 proc, w AfrycS 
proc, w Azji —i o I  
na Rllskim Wschodzili 
proc, a w Oceanjy

Poświęcenie Krzyża Polakom-Zesłańcom w Kalw arii W ileńskiej

Niech będzie wyrazem pamiąci
Wilnianie nie wstydzili się 

łez. Rzadko się zdarza uroczys­
tość tak wzniosła, tak piękna 1 
wzruszająca w swej wymowie. 
Zda się wszystko ja] sprzyjało: 
majowy ciepły wieczór i błękit 
nieba, drzewa osypane bielą 1 
kwiaty wiosenne. Dzień to był 
niezwykły: rocmlca Konstytucji 
Majowej, Święto Królowej Ko­
rony Polskiej, a dla wileńskich 
Polaków nabrał ton Jeszcze Jed­
nego głębokiego znaczenia: w
Kalwarii odsłonięto 1 poświęco­
no Krzyż Polakom-Zesłańcom.

Na tę uroczystość czekano 
długo, niemal pół wieku. Nato­
miast Idea Jej zrealizowania na­
rodziła się w ubiegłym roku z 
inlcletywy Sekcji Polskiej Wi­
leńskiej Wspólnoty Zesłańców 
1 naszego dziennika, który już 
niemal dwa lata systematycznie 
prowadzi rubrykę „Kronika pa- 
mi<}d. Wileńskie ślady na dro- 
esch derpień".

...Godzina 19.00. Tłumy za­
pełniają cmentarz W Kalwarii. 
Wokół krzyża ustawiają się 

I  zesłańcy. Nieliczna już grupka,
która mlstą

sch ich

Bid 1 czerwień wokół: sztanda­
ry, szarfy, kwiaty i nawet zni­
cze. Wzruszenie ściska gardło, 
gdy chór, który się ulokował 
na stopniach kośdełnyćh. into­
nuje „Boże, coś Polskę..." Tłum 
podchwytuje pleśń.

Uroczystość inauguruje pre­
zes Sekcji Polskiej WHeńskiej 
Wspólnoty Zesłańców Romuald 
Gleczewski: Zebraliśmy się w
miejscu po trzykroć świętym: 
świętym Jako teren Kościoła 
Kałwśryjsklego, Jako cmentarz 
i jako Kalwaria Wileńska. Te 
obiekty sakralne mają swoją 
bogatą historię, tradycje, nie­
przemijające wartośd moralne, 
znaczenie polltyczno-patriotyczr

—Składam hołd moim kole­
gom, więźniom z Ofiarnej i 
Łuklszek, łaglernikom z Jełszan- 
kl, Kulaisl, Astrachanla, Woł- 
gogradu, Borowicz 1 wielu in­
nych obozów. Niech ten Krzyż 
będzie wyrazem pamięd naszej 
I pamięd następnym pokoie-

Następnie przemawiał Rl- 
czardas Saulius Zukauskas, pre­
zes - koordynator Wileńskiej 
Wspólnoty Zesłańców: Drodzy
brada Polacy. Przy tym skrom­

nym pomniku uchylmy czoła i 
uczdjmy pamięć ludzi pomordo­
wanych w obozach stalinows- 
Idch...

Prezes mówi o wspólnej his­
torii Polaków I Litwinów, o tym, 
te oba narody łączy nie tylko 
wspólna przeszłość, lecz l dą­
żenie do samodzielnej niepod­
ległej Litwy. Dziś — zaznacza 
— razem otwieramy pomnik, 
razem schylamy głowy. Nie po­
zwólmy nikomu poróżnić nasze 
narody.

Prezes zarządu miejskiego 
ZPL Jerzy Surwiło; Historia dłu- 
lgo odwlekała tę chwilę. Teraz 
dopiero możemy się spotkać, by 
uczdć pamięć tych, którzy prze­
szli gehennę obozów stalinow­
skich...

Władysław Mackiewicz, pre­
zes Katolickiego Stowarzysze­
nia Polaków odczytuje telegram 
z Wrocławia: Łączę się ducho­
wo z uczestnikami modlitwy w 
dniu 3 maja na Cmentarzu 
Kalwaryjskim I Bożemu Miło­
sierdziu polecam zesłańców lat 
1939—1956. Błogosławię wszy­
stkich. Kardynał Henryk Gulbino-

— odsłonięcie tablicy 1 poświę­
cenia Krzyża. Krzyża — sym­
bolu naszej wiary, znaku zba­
wienia, symbolu męstwa i zwy­
cięstwa. Tego uroczystego aktu 
dokonuje wikary Kośdoła Kal- 
waryjsklego ksiądz Jan Kasiu- 
kiewicz.

...Na cmentarzu stanął Krzyż
— symbol, pamiątka detpleń 
naszych rodaków, dla których
najważniejsze w żydu: Bóg __
Honor — Ojczyma. Koncepcję 
Krzyża upracował Wojdach 
Piotrowicz, projekt wykonał Wa- 
lensas Jarmuszewiczius, - rea­
lizatorem projektu jest Romuald 
Gleczewski. Krzyż Jest podwój­
ny, metalowy z prętów o pro­
stokątnym profilu, ma to sym­
bolizować pracę więzienną. U 
podnóża — wianek z drutu kol­
czastego — symbol zasieków 
łagrów I niewoli. Umieszczenie 
wieńca u dołu ukierunkowuje 
przechodnia, aby skłonił gło­
wę przed krzyżem l przeczytał 
napis w Językach polskim 1 li­
tewskim na granitowej płycie: 
Polakom Zesłańcom 1939—1956 
Lenkams Tremtlnlams

Następuje wzniosły

Wileńskiej Drużyny Harcerzy 
imienia Czarnej Trzynastu. Peł­
nią wartę także podczas Mszy 
świętej poświęconej pamięd 
zesłańców celebrowanej przez 
księdza Jana Kasiukiewl cza. W 
Kościele Kalwaryjskim branią 
uroczyście pieśni w wykona­
niu chóru specjalnie na tę o- 
kazję zwołanego przez Jadwigę 
Pietkiewicz i Władysława Kor- 
kuda i w takim składzie śpie­
wającego po raz pierwszy. Dech 
zapiera, gdy led hen aż pod 
sklepienia kościelne „Ave Ma­
ria". Potem jeszcze po Mszy 
świętej chór śpiewał przed koś­
ciołem, ktoś czytał swoje wier­
sze o drogach derpień, aby w 
Wileńskim Klubie Pracowników 
Medycyny odbywała się konty­
nuacja uroczystośd. Polski Zes­
pół Teatralny pokazał specjal­
nie przedstawienia „Procesu są­
dowego".

Uroczystość trwała kilka go­
dzin. Lecz kto potrafi zliczyć 
godziny, które Ją poprzedziły. 
Godziny rzetelnej, bezinteresow­
nej pracy wielu osób, gotowych 
na każde zawołanie stanąć do 
czynu społecznego. Są to pra­
cownicy Wileńskich Ekspery­

mentalnych Zakładów Konstru­
kcji Elektrycznych: Andrzej Mi­
ckiewicz, Eugeniusz Rodzie­
wicz, Adolf Wojtczak, Stanis­
ław Politó, Lucjan Paszkowski. 
Uporządkowanie i przygotowa­
nie terenu to dzieło rąk przed- 
stawideli Zakładu Aparatury Pa­
liwowej i Papierni w Werkach. 
Pragniemy także wymienić nas­
tępujące nazwiska: Czesław Wir- 
szyło, Jerzy Barancewicz, Alek­
sander Popławski. Polski „Budi- 
mex" — firma ta dała nieje­
den dowód, te jest rzeczywis­
tym przyjacielem Polaków na 
Litwie. Nie było wypadku, by 
jej pracownicy odmówili udzia­
łu w czynie społecznym. Dzięki 
liń serdeczne, a szczególnie Ed­
wardowi . Stasiukiewiczowi, Ada­
mowi Witkowskiemu, Władys­
ławowi Kotończukowi, Janowi 
Szymańskiemu, Lechowi Karpo-

Na osobne słowa uznania i 
podzięki zasługują Janina i Ro­
muald Gieczewscy, ludzie nie­
strudzeni, wielcy patriod spra­
wy polskośd na Litwie. W og- 
romnej mierze powinniśmy im 
właśnie zawdzięczać, te trzed o- 
majowa uroczystość na cmen­
tarzu Kalwarii Wileńskiej mia­
ła taką właśnie wzruszającą wy­
mowę. Ten dzień powinniśmy 
długo chronić _w swojej pamięd.

Halina JOTKIAUO
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jCOMS-le, Starówce Wileńskiej 
I funkcjach z tym związanych

B KOMS-a. nwlayii archltek-
artycą dyzekkm Instytutu Restauracji 1 H  

Kultur* U vy  Jh m c b  GLEMZą .

I o lrttką  Wileńskiej chciałbym zazna-1
ICOMS-c. czyfc, l i  jest ona w ja- 

tej na- *> rotpatnania.
f  preteo - — A  Jak liczny Jeał re-

* » e »s z y  al«dzyMRłdowy?
Obecnie 310 komplek- 

H S te | e  cztenkows- sów zabytkowych figurnje
B B p o a  dsociai nie na nim. a całego świata. Chy-
^ ^ E j| A o v y  wam- ha Dtdn ta mówi sama za
^ K j G C M S  — to  siebie. W  specjalnym biule-
^  *nąsk  Hlfe podle- tynie ICOMS-a znalazł się

-  ̂ f lS B C C X  Co ta y  obssemy laatwriał o Starów-
I  9  sgrcanadze- oe Wileńskiej, lej proble-

B t im taM  którego mach. osiągnięciach. Kiedy
komitet, to proponowałem je j „kandyda- H

E g l ^ g t  wicepre- turę“ porównałem ją z Kra- towani ludzie i  bardzo ogra*
h w em  który dawno się nicieni mogą takie zarzuty

p n  Miłtnto znajduje w  tym rejestrze, stawiać. Bo Im więcej spec-
M n  1 w*** gdyi Zabytki obu tych miast są jalistów —  od tego tylko 
E t fA w  ma każdy równie cenne. wygra nasza Starówka. Prze-
^.Jestem na Europę —  Skon mowa o Krako- projekty sami opraco-1 

trzecią i  wie. to kilka zdań dotyczą- wuje™y, sami też nadzoru] e- 
I  raędn. cych pańskich kontaktów z  mY ! » * “ • P  § §  W M  M  

B B E  S  imidriTi ze Polską. chowośd V  to specjaliści
^  g h j  prawidła —  7j»nłm o  nłrh, rozpocz- litewscy powinni się UCzyć 

BpHEiridają maksy- nę od osobistych, a konkret- organizacji pracy |
taMmaDie fnnkcji nie ad nestora, wybitnego u f lak ów , p

W ^ rn i trzech Kaden- znawcy architektury, prcrfe- Na temat opłat. Dotych-
soca Stanisława Lorentza, z czas finansowała Moskwa.

I M  paa przed* którym znajomością i  przy- Jak będzie w  przyszłości —  
i ICOMS-n z  za- jaźnią się szczycę. Wymię- trudno powiedzieć, ale col 

Radzieckie- nlamy listy, pozdrowienia. zrobione, to już zostanie 
S|jlgp ~ SS ynłnści mógł- ,— Zapewne znajomość zo- nas.

I  t n t f in n t  od Be- stała zawarta na rodzimym —  To pana stwierdzenie 
DfenkieJ. grandę, w  1073 roku, kiedy wywoła różne opinie. Ponad-
E j  wypadku, gdy- to w  Wilnie przeprowadzana to w  prasie zdarzają się pub- 

M p d i  rrfmlrifm byta międzynarodowa sesja JikacJe potępiające w  ogó- 
I  |S i miała waluty ICOMS-n? le dotydiczasową rewalory-

Ł i t ó d e  d h « ę ^  ; L  O Dfc, o « e t e  W<tó- ? ' ^ n s,?' t r ^ ! Ś S l l S Ł
to b e tn e  ^  Konkretnie, poznałem C o p " o lJ B  *’ d,H

profesora bliżej w  roku 1964 \—  Przede wszystkim nie 
E S  ? *  obowiąz- v  Wenecji, na kongresie powinno być kfańcowośd. 

one polegają? międzynarodowym. Anatem Jest dużo dobrego i  złego. 
J H S *  w ytAkim sta- go z  fachowych, światowych Wrócę znów do niedalekiej 

pSBaw w  bym- ptftdikacji. przeszłości — czyli roku
, dotyczących ochro- Co się tyczy kontaktów ze 1973. To, ze W ilno było 
M fib  które odbywa- ^jecjalistami polskimi, są miejscem przeprowadzenia 
jPeohE* regionie. bardzo rozległe. Polska jest międzynarodowej narady 

■ H f i l  UNESCO peł- dla nas pomocna. Udziela ICOMS-u, i  którą zaszczy- 
Hnpdiodza potrzeba, doskonałych specjalistów, cił swą obecnością ówczesny 

dopala. Oprócz te- tam też zgromadzony jest prezydent tej organizacji, 
B r  wiceprezydenci bogaty materiał archiwalny, świadczy o  ogromnym w tej 
b r  driad htnn> którym chętnie dzielą się dziedzinie światowym 
B  tworzą Między- przyjaciele. Fakt najświeższy: niu dla naszej małej repub- 
^ Ł a n ls ję  Eksper- przy restaurowaniu Pałacu HH-

i decy- Radziwiłłów wynikło wiele Co się tyczy codziennych 
.  Ba listę kwestii ikonograficznych, bolączek. Zrobiono bez wąt- 

I zabytków kul* Nasz przedstawiciel pojechał pienia wiele błędów, gdyż 
1 światowej. do Polski, gdzie przyjęto go pracowali nie tylko restau- 

fipmymi. sądzę, że nadzwyczaj serdecznie, udoe- ratorzy. Były zamówienia od 
I B  przysziośd na tępniono cenny materiał urzędów, organizacji, które 

■■Udzie się tez na- arduwalny. Nie jest to poje- nierzadko szkodziły odbudo- 
f c f c  W  lutym tego dyńay przypadek. Nie mó- wie. Obecnie nie będziemy 

farffcryzu na specjał- wię już o  wkładzie polskich po prostu zezwalać na po-| 
UHMoeniu miał byt restauratorów — świetnych dobne niefachowe przeróbki. 
^  jej k*. Niestety, fachowców. Na tym właśnie polega mójl

1 trudną sytuacją —  A  propos, dyszy się ta obowiązek jako naczelnego 
_ Ł. —  po prosta 1 ówdzie że są niepo- architekta Instytutu.
M Pfacyjnych  ple- trzebni, te  potrafimy odną- . U.-..- I  |  ,

mogłem po wlać zabytki własnymi siła- w ie le  Jest do zrobienia, 
iE faesestniczyć w  ml. Obecnie wyniknie chy- w  tej bar-

ba dodatkowy problem wy- d?° wai?'J No,]
3tSm odbywają nagrodzenia polskich spec* a ws* y * ~  le  sprawy wią* 

Jalistów. r  zą się ściśle z  ekonomiką,
g  ’ <*u. W  —  Od razu powiem .we Ł-naw i.!.

( P  mamy siedzibę, zdanie w  tej kwestii. Bardzo Helena gładkowska, 
r Starówki stanowcze. Tylko niezorien* kor. .Kuriera Wileńskiego" \

PANIE JERZY, DZIŚ NASZE 
SERCA NALEŻĄ DO PANA

Miejski  woźnica
j/fi w bydtiulitńw yscz tiicłc  ̂dla bu. Jm l^cdu, papsito sl̂  fu.

G  pfe0.»‘ l«!Py- dowUnydt śamcMbC. jak widsi blti Gaisdy, wypocznie od miej- 
M b ataAowwy ton& pantetny JM w goątoOar. tklego zgiofcu 1 huku nmocbo. 
■W- DdetiwU a. cs esejmej (zvrtant twa« giy d&w. Po czym gotpotUn razcze- 

I  anrwds, ■>« t  psiłwta koód). Goiady do u  nu gczywę, boki pogładzi, a 
P W  p  W *  podwóika wjtskla, pod wlaoór owaa ptKbypJe. W

wwłfla lam, yhla iuukUiI ula nocy wMaala, oówlwul twego 
B k  wMbml akt nosa aię óaiuć. A ukich mlajac pupila.
W  l i t a M l  — aa llMwtt Jost nmMwa. — Jak i  drladUem « * «  dzia.

wcdnt- — A jaili cbodzi o t&tfcit — dek z koniem uą nlańcty — s 
Uk t »  kapo. caawaM kierownik itariby Joo- udmlacham nónrlą dtm>ownlęy. 

■M as  aa iaa GudaU* — to oayH lu i prae- — Bo i Jatcta inaczai? — ób.
Bjj B  a|fl(ka w da myMkia wyręcza sz*ęawa- m et dc pan Antoni, — Mój
HM oojr i sla d< ay pnae nqMkidi m c  paa Ckiiady praoj ma odpowladrlal' 
H i t  J im  M l  Aatóal. 71 |#i aa, a Jsssoa pra> 04. Spróbq] tak ad rana do wie. 

Tdl tak alt tfa- caj* | ta jskl Cłłyby cdcM l <sou keftyć ułtraml, sauBcami I, 
Im Macała Jat wifccaywaaia wrydS obowiv~ o la daj M t,  pod Minodtód ais 
■Hp 1 afmriU- k/rw I^tą, la jago aMtti pizcz iraflć. Pogładzę łatka wie pa 

dteaojr czaa pozoatakmy woioa, grtywia, lu p it coł miłego do 
n i l t a y  Jaat a nioła J as <i — « K ia t  mio. ucha 1 Jut nawy konia uapofca. 
MpHT lAd VMB «Łtiaty Mefara J* JsJą al«. l j , „ limiri
jgp  | Aula. a  lak doprawdy lo iałujft «Ła- T<m<gaPAXBW^A

Czytelnik — redakcja
,,WILEŃSKIE RED.: Gratulujemy Paaa

SOZMATTOSCI" chowania Języka ojczystego.
by, w kaddym przypadku 

.Zaabsorbowani toczącymi się była Co do iataieaającej pana 
w kraju ważnymi przemianami kwestii, wtęc dziennikarz 
mi spostrzegliśmy, te hasze To- ma racją, dało o
warzystwo Kfiłodników Wilna i nika Piłsudskiego spoczęło 
Ziemi Wileńskiej istnieje już Wawelu. Natomiast aa wlleń- 
poaad rok. skim cmentarzu Rossa spoczywa-

.. . inan  ._ Ją sirzątld Marii z BillewłczAw
i  <y? M* . i!y  1 « t ,  k i w  _

w Toiumu, M b  d t t U r  J óz j, ńltad.
c^n bogate tradycje USB I umartego 12 maja 1035
Zgromadzenie, na którym wy- J*. . . * . .
toitloEo Zanad atomy, a Im*. .  ^  jf«!.» « • "? *
efe prezesa powierzono prof. S.
Kalanbce_ W dwa tygodnia
później odbyło skj zebranie za- m o 2e  k - o * c„, onB7WIBł 
łożydelskle Oddziału Bygdoskie- MOZfi KTOS SIĘ ODEZWIE?

Zwracam sią z gorącą proś­
bą. Bardzo Interesuję się Wil­
nem. Od dłuższego czasu zbie­
ram wszystkie artykuły dotyczą- 

tego pięknego miasta, które

Bo—
BHP; Powylszy tekst zaczer­

pnięty został z „Wileńskich 
Rozmaitości", wydania Oddziału 

Bydgoszczy Towarzystwa Mi­
łośników Wilna 1 Ziemi WUeńs- ukazują *się w~ polskiej prasie, 
kiej nadesłanych uprzejmie dla Mam ogromny} osobisty senty- 
naszej redakcji. Dziękujemy, mam do WHna ponieważ kie- 
Cieszymy się, te grupka entuz- dyi jako dziedcó sama o j | 
Jastów w ładnej iormie doster* łetm. Niewiele pamiętam z tego 
cza na łamach tego kwartalni- okresu, wiem Jednak, te tam 
ka bogatych l wszechstronnych właśnie zmarła moja m-lm 
wiadomości o Wilnie. Oto tylko Mój ojciec był oficerem zswo- 
tytuły niektórych pubUkacJl: dowym (w 1939 n*u w stop- 
nDumpasterstwo byłych miesz- niu majora), przebywał w gar- 
kaóców Kresów Wschodnich", nizonie wileńskim W  czasie 
polska prasa |w Wilnie", *Kto t choroby mojej mamy odwlezlo- 
dlaczego był patronem Wilna", no mnie do rodziców ojca 
Okr^( Wileński AK w walce Lwowa i jot więcej jej nie 
.943—44". działam. z opo­

wiadań krewnych, że mmi*
WSPOMNIENIA zmarła w Wilnie, prawdopodob-
O nKUSIERZE" nie w szpitalu wojskowym (

została pochowana na Rossie. 
Ponad pół wieku minęło, od- Był to rok 1934 lub 1935. Bar- 

kąd rozstałem się z „Kurierem dzo chciałabym odnaleźć cho- 
' " ‘ileóskim". Było to w 1939 d d  miejsce, gdzie znajdował 

przy uL Bandunldego 4, w *ię grób. Nie wiem, czy zacho- 
poWiżu Katedry. Wtedy teł na w°ły sią Jakieś księgi cmentar- 
zawsze opuściłón ukodume Wll- ne< gdzie możnaby odszukać, tak 

| odległy ślad jej wiecznego ąx>-
Nle przypuszczałem, ie Jesz- <3}7?C1L
i  kiedyś gazetę o ta- _ JW<?na znl*zcz>,ła “ *J dom,
sj miłej mi nazwie. Najser. Pr*^® “ *■ rodzina

deonlejsze .pozdrowienia 1 ży- śladów
czeala pomyślności „Kurierowi szukam mo-
Wlleńsldemu" przesyła

jego współpracownik z wrze 
śnia 1939 r.

. iózei TERLECKI 
Soły, Białoruś

RED.: Serdecznie dziękujemy

glły. Moje poszukiwania utrud­
nia to, że będąc dzieckiem nie 
zapamiętałam wielu istotnych 
faktów, a później nie było Jut 
kogo o to zapytać. Podaję naz­
wisko mamy — Stefania Hanek 

domu Jurkiewicz. Ojciec
pana Terleckiemu za miły Ust. JfPgŚjS §g@g§ Hanek.
A  przy okazji pragniemy raz , ogromnie szczęśliwa J<
Jeszcze podziękować za wielo- pomocy tak skąpych
letnią systematyczną współpra- gSjaSfj .P0? 0̂  Si w pd- 

I z „Czerwonym Sztandarem", n<Uezłen!u “ Olej rodtiny.
teraz już i  „Kurierem". Pras- 1

dek wszelkie Informacje, doły- Tor ma MANIKOWSKA
csące Sol 1 okolic są podawane _ .
do oasej „airty prui pana R^B-i Podajany adna pa»l
JóebI., Jił 37 lat K  S  • * - * » .
te pan uwatać. te algdy

,JCur-

6 stycznia br- H 
Jzwiestija", w artykule 
Powrót Piłsudskiego"

Kowalewo Pom. Zespół Szkół 
Zawodowych, uL Jedności Ro­
botniczej 0, woj, Toruń. Mo te 
ktoś s Czytelników wie coś aa 
temsś rodziny p. Manikowskiej. 
Prosimy napisać. Ze swej stro­
ny, przy nąjbłltszej bytności 
aa Rossie postaramy się prse- 

dzienniku wertować księgi oneatarne, być 
||j|iMsfijj może, uchował sią wpis. J«^i 

v.m.inn, n^7. . Jwto, t̂ *• groble w swoim cza- 
Naczelnik Państwa Sl§ ale postawiono pomnika

trwałego materiału, wątpliwe, 
“ l o y  Jaklebądt ślady alą zacho-j

S 4"  WFodatB«y adna J j H
Gdzie I Wedy to było? Wwłniii ,  Polaki Jesz 

-łanto ptz^raszsm za kieps- „ego względu. Szkoła, w którel
w S u ^ ^ a u  *ł,*cuJ*1 fc*rt*łcl mechanikówWlinie w 19U roku. Wyje- samochodowych, mechaników 

(̂ ^ ay * .ł?r , *? » * «> »  rolalczych, ogrodników
j»—1916 (ojciec był (wtek młodzieży is_||

'* "  chciałaby nawiązać koatakt ko-

zej czy.

rodzeństwa
wojskowy). Ponad 60 'lat
misiem możności rozmawiać w rea«ondeocvlnv's
klatek R«*obaym praniu w Wilnieks^sk nie dała ml zapomnieć ^  okolic* Adresujemy 
Jązyka ojczyrtsgo. wyższe szkole rolnicza] J

Emil PANIKAS Uszkach ocaz Wileńskiemu Sow- 
PU n anpfcopskoJe, ćhozowl-Technlkum w Białe]

obw. natowski Wacsi

Poznaj miasto

—a  e»iy udt d d  sśsl 
H H b  Ispho sry. Ostass Ji 

radk l sMsńt 1 Pot. W. Zazeesłahow

Ginący czar podwórzy
Coraz częściej socjolodzy, Osiedlając się w mieście stwa 

psycholodzy, ekolodzy, lekarze rzali sobie oazy zieleni, czyli 
wlardzą, te zamykanie ludzi właśnie owe podwórka, pełne 
v betonowych wieżowcach rosnących tam drzew, kwiatów, 
nowoczesnych miast (gdzie są- krzaków, trawników — gdzie 
siad cĉ pto nie zna sąsiada, gdzie mogły swobodnie biegać dzieci 
kańda rodzina żyje tylko sama i daniowe zwierzęta, wypoesy- 
wśród kliku ścian malutkich wać staruszkowie, porozmawiać 
pokoi) rodzi stresy, sniecauUcą sąsiadki.
społeczną, egoizm. sgresję. Wokół tych minisadów blag- 
Człowiek staje się oderwany od ty kryte galeryjki, skąd można 
przyrody, od swego naturalne- było nawet podczas deszczów li 

środowiska. Coraz mniej upałów cieszyć wzrok widokiem 
tuje sią domków. organica- zieleni podwórka, odpocząć od 

nie wkomponowanych w ota- miejskiego zgiełku 1 rozgrzsne- 
czającą zieleń, coraz mniej go bruku. 
kwiecistych łąk 1 szemrzących Proszę skręcić, na ptzykład 
strumyków w bezpośrednim oto- z kamiennego korytarza Zauł. 
czeniu człowieka... ka Bernardyńskiego w dowal]

Kiedy zwiedzająca wraz ze ną bramą. Inny świat, inne ty- 
mną* staro Wilno majona del...
f i*0̂ 1 M Jedno Dawni mleazksńcy miasta!
1 dawne podwórko pędzali w tym sielskimi- ^
yyw»J(«nwa s saehmrylam: de przyrody większość L. . 
Jurtę to piąkneL." Zdzl- go tycia — od dziecięcych olerl 
wiony bytem, te ten <miKani- 1 ubaw podwórkowych dor—J 
cmy okrzyk wtaMłweJ na plą- csakiwanla (wśród kwiatów 
ka© kobiety wywołał nie widok gołąbi) na pogodną śmierć.
fasad wileńskich kamieniczek, I---- .
pałaców ay kośdałów ale Niestety, współcześni pseudo 
wstydliwie chowanych przed restauratorzy, zaopatrzeni w ma.S
okiem turystów podwórek — szyny, cement 1 wapno, niszoąl 

noną bielizną, drzewa- nl^owtarzałnę piękno wileńs-1 
I ^ ^ ^ ^ ^ M U a P M W H t m y l d i  taki 

“H  Wyd-
kica podwórek przy 

Ale po chwili zastanowienia, zwanym ,.odnawianiu 
przyznałam jej rację: wielkim *4 W  tyin |
pięknem starego Wilna są włeś- ,rzakf  “l8«z»ne kwiaty i pę- 
nla Jego podwórka, nie znlszczo- «iąn*J Młorośli. To. 00 trwa- 
ne Jeszcze przez nadgorliwych ® wieki, ginie.
„restauratorów'1 (ten., nie „od- Ratujmy wiąc czar wlMsktch 
nowJone" tsk, te stają się beto- podwórek) 
nowymi kistkami z garażami
I stojącymi samochodami). Janus* GARN1BW1CZ,

Nasi wileńscy przodkowie nie doktor historii
<4»clełi odrywać się od natury. Kądslsrzyn•Koźle

Serca swoje darujemy Panu Jerzemu 
Waldorffowi jako prezent urodzinowy. 
Dziś akurat skończył (zaledwie I) 80 lat

Jeill ma okazją, odwiedza Wilno. Raz 
przyjechał, ieby spenetrować grunt 
pnsed wizytą Teatru Wielkiego z War­
szawy. Potem towarzyszył temu zespołowi 
podczas jego wileńskich występów. Byty 
wspaniałe przedstawienia i wspaniałe spot­
kania po nich (lub podczas przerw) z Pa­
nem Waldorffem. Kolejny raz zawitał do 
Wilna w  zeszłym roku na Zjazd ZPL.

Kiedy przed paru laty z pewnym niepo­
kojem zadzwoniłam do Pana Jerzego z  pro­
śbą o wywiad (bądź co bądź zęby zjadł na 
dziennikarce) dla ówczesnego jeszcze ..Czer­
wonego Sztandaru", usłyszałam tubalne: 
„Siedzę tu sobie w  hotelu i wyczekają, wy­
czekują cierpliwie aż ktoś z  polskiej gaze­
ty zwróci sią do mnie o rozmową. I  oto 
jest! Ma się rozumieć, z największą przyje­
mnością się spotkam ..Po tym wstępie od 
razu zrobiło się wesoło i jakoś niezwykle 
swojska

A  potem Pan Jerzy odwiedził redakcję. 
Bawił dość długo, a jak opowiadał! Dość 
tego, że po jego wyjściu panie co to ledwo 
dwudziestkę przekroczyły jeszcze długo z 
rozmarzeniem wzdychały: co za mężczyz­
na! Gdzie teraz są tacy... Starsze redaktorki, 
co prawda, pamiętające równie szarman­
ckie okazy, choć w  wydaniu wileńskim, ta­
kże nie oparły się urokowi, subtelnemu do­
wcipowi i ogromnej erudycji naszego go­
ścia.

A  teraz życzenia. Życzymy zdrowiał Na­
dal ostrego pióra dziennikarskiego (ach, te 
wspaniale dawne felietony w  PR, licare 
książki, oczywiście, na tematy muzyczne,

stała rubryka na łamach „Polityki" pod 
nazwą , .Muzyka łagodzi obyczaje”, gdzie w  
jednym z  felietonów powiedział z  właści­
wym sobie poczuciem humoru: „najważniej­
sze to —  cierpliwość i długie żyde...").

Pominąć też nie można już prawie 20-Ie- 
tniej aktywnej działalności w  społecznym 
Komitecie Opieki nad Starymi Powązkami w 
Warszawie — cmentarzem nie mającym so­
bie równego, jako że grobowce jego,' jak 
zmnacra Pan Waldorff: „zastały najpełniej 
autentycznym świadectwem dwustu ubieg­
łych lat dziejów młaka, Jctóre już nie ist­
nieje...".

Jako że życzenia urodzinowe akurat skła­
damy w  kolumnie „  Vlłniany" pokusimy się o 
jeszcze jedeę cytat z publikacji Pana Jerze­
go (co za wspaniała rubryka „Uszy do gó­
ry"): „Znów w  Wilnie. Dwa dni wzruszeń 
niezapomnianych, wokół najsłodszy dla uszu 
zaśpiew gwary tamtejszych rodaków, naj­
piękniejsze z wiekami kształconych narze­
czy polskich, obok lwowskiego, podhalań­
skiego, twardego jak nadmorskie sosny ka­
szubskiego — język miodny 1 wonny, jak­
by od niego bił zapach lipr kwitnących—".

Czego jeszcze życzyć Jubilatowi? Pogody 
ducha? Chyba jednak —  to zbędne, bo po­
dejrzewamy, że Jeny Waldorff ma w  sobie 
zakodowaną pogodę ducha (1 optymizm. — 
też) na wiele setek łat naprzód.

BaUńa JOTUAUO 

P. S. Zdjęcie metsło zrohłoaa w WDate, wte­
dy ta Paa Jerzy powiedział: tahśą być fołogralo- 
wany, a swłaina ohrysowywany

Fot A  Gylys

Dzieje „Reduty"
Ostatnio wydaje - się daty" wyłączał światło i gro-

w objeżdzla, Mona sobie wy­
obrazić, Jak to była jigantyn-. 
aa praca aktorów I reżyserta*. 
Jak ogromne znaczenie miało 
upowszechnienie słowa połikie- 
go ze sceny1 w takich miaaśarh

§ego raka na pSSaA ksiągara- kłej pny ulicy Bakszte w dm- J“ |
kich ukazała, sią caona praca i trzyosobowych pokojach. Od dwudnes-
Bogdana Śmigielskiego o wileń- pafrUerolka 1835 roku gdy do ' J  perrebo-
sklru okresie działalności teatm miasta jechali *udencł. akto- ^  urzędowe
.Jtedute" Juiii<sza Osterwy. Au- my ,Jl«Ł*y“ musieli opuśdć hunnlstrza.
tor kSlątfd zebrał dostępne mu fauną i koczowali w grwchu na nuejacowa elita unęd-
iródław Połsce oraz w archiwach Pohulance: „w garderobach, w T "7  Rosjan,
wileńskich, spenetrował prasę pomieszczeniach gospodarczych, 7

charakter ahhwychodzącą w latach dwudzles- na potyoonytii siennikach"
tych, zebrał informacje od Jes 
cze tyjących członków „Reduty"
1 świadków ówczesnych wyda­
rzeń W  wyniku — napisał Stu­
dium o charakterze naukowym 

pracy „Reduty" w Wilnie wUl W-l»»
wciąt jeszcze Istniejącą luką o ^
działalności polskich placówek 
kułturałnych Wilna w okresie j 
międzywojennym.

Śmigielski poświęca dwa rat- Jedyna zagraniczna wyprawa 
działy sytuacji politycznej WH- „Reduty** aa Łotwą w lffi r- 
na lot dwudziestych i stosmfcnm Zespół wystawił tam „Pr*ptó- 
polskio-btawakhn. Interesnjące recdcę* 1 „Wyzwolenie*. Bo­
są dywagacje autora o owcies- lacy łotewscy wltab „Redutę" 

j msle wileńskiej l środowi- z entuzjazmem Pnedsuwia. 
Luhuralnym i naukowym nia pokazano w Hydrę, Dyne- 

grodu Giedymina. Czytelnik do- burgu (Daqgavpils) i Raeżycy 
wiadUJe się, śe ówczesne stu- (Rairtne). -Łotewski miusrer 
plęćdzleslędotyalęczne Wilno kul tiry — pisze autor — oś- 
mlało w lalach 192S—1929 po- wiadoyt na poâ nante. że r»- 

Smigiełaki pisze, te generał nad cztetddeśd crasoplsm i dutowcy ahiiłill więcej dla 
Edward Smigły-Rydz. ówczeo- dzienników, z lego połowa w yhłl?jwila łotewsko-polskiego w 
ay inspektor armii, razydi ą̂cy Językach łydowskim. litewskim, ciągu trzech dni nlt dyptomac- 
w Wilnie, odwiedził Osterwę białoruskim, rosyjskim. Około Ja pniaku w ciągu trzech lat .

1924 roku w Teatrze Narodo- dwudziestu tytułów prasowych Z listu Limanowskiego 00 
wym w Warszawie I być mo- było pnldtlrh Pisali tacy wyt- Osterwy (z 2.L1926) wiadomo- 
le, wówczas padła myśl prze- rawni autorzy Jak Witold Hu- śe redotowcy marzyli o wyjei- 
niesienia, „Reduty" do WUna. lewici, Mieczysław Umaoows- dzia ś przedstawieniami do Kb- 

. . . ki. Helena Rotner-Ochenkowska, wna I Da tzw. Litwę Kowleńs- 
P YJr ”  Tadeusz Szełigowskl, Stanisław ką. W  tym okresie Jednak było
1 upcu /«.. % _i.... -1 — .—  1-- , ■—Cat . Mackiewicz, Czesław Jan­

kowski i inni.
nlemofllwe.
WHeśskl okres Jleduty- byl 

niewątpliwie ważnym etapem
1925 roku. Pierwsze pnedsta- 
wienie („Wyzwolenie") dano
gmachu teatru na Pohulance Autor omawia repertuar of«  ^  ^  teatru. Tutaj
(Baaaaawiczieus). Ostatni ąek- styl procy teatru Osterwy, p> Oalerwa wr*i z zesppr I
lald odbył się 20 maja 1929 ro- sza o wpływie na zespół Ukich pneszedł od laboratoryjno- I  

W esasie prawie czterech indywidualności artystycznych . .  1 _kao«rvmaifU do rr.ny- S 
procy w WUnie Reduta" j aktorskich Jak Iwo CM, Ml*; u  Śmigielski shisz- |

Jak podaje Śmigielski — da- czysław Limanowski, te wyjawi ndu- |
71 premier. Jest to ogromna WlerdńskL .Jteduta" towców do WUna byt koniect-

ślewała w Wilnie l na WUeńszcsy*- da premier w dągu roku. Me zostać w Wamzawię, bo
tylko w okresie działał- wszyscy wytrzymywali takie w^dów

aośd teatru. J 3 ^  było dLi alej od 1924 roku miej-
Aulo, U « k l  obt^owo g t-  s .  WSB dało O-mrt. —

•ule JoK tiudn, aytuację o »- * “ j f e
terialna redutowców w 1825 . 1 pomysłów artystycznych. Do-
roku r«nim jeszcze rozpoczęły ** maksy- piero gytU4Cjł  rodzinna fśmlen*
się przedstawienia na Pohulan- około “ lesiąc* • Sony), odejście z rosołu Nfl

występy objazdowe w in- Wileńska >Redutâ  wiele cza- Limanowskiego, który byt Ola 
jych miastach na dawnych Kro- su poświęciła objazdom różnych rem teatru, problemy Enanso-, 
sach Wschodnich. Część akio- miejscowości ówczesnej Wileń- we i organizacyjne zmusiły Os- 

mleszkała w podrzędnym szczyzny, Polesia, Wołynia 1 na- tenwę do cpuszcienla gościnne-1 
hotelu Sokołowskiego przy uli- wet Podoła. W  dęgu cztero- go Wilna. I 

Niemieckiej, Wtotddel na letniego pobytu w Wilnie teatr i 
skutek niewypłacalności .Re- dał przeszło 1800 przedstawień Mieczysław JACKIEWICZ

Prosimy się pofatygować i napisać

Donata NOWAK,

Zwracamy się do „Kuriera Wl- dostarczył Waszej Redakcji tek- I życzenia dalszej
leńskiego**, który prenumeruje aty wileńskie. Jak np- „Serce lalnośd.
nasz Oddział Towarzystwa Przy- Kaziukowe daja . Może oprócz Pozostajemy
jaciót Grodna 1 WUna we Wro- tego tekstu (wspaniale Językiem
cławiu, z uprzejmą prośbą o wileńskim podanego) w posiada- wiceprezes
umożliwienie nam pozyskania ma- niu Redakcji względnie p. Z. ■JSunfarsSni* *« 'wTołu' 
Hiałów do stworzenia progra- Szadzlańca są jeszcze inne, o w*hlrri(>ddiUI« Towarzystwa 

opartego na: skeczach wl- które serdecznie prosimy. Przyjaciół Grodna l Wilna. Jak
leńsklch — przedwojennych, plo- Ponadto pragniemy polnformo- ł ,uSSaa*uJn°cxytt«L****

:h wileńskich — przedwo- wać Redakcję, że Oddział nasz Apelujemy włtc do nasrych 
Jennych 1 z okresu okupacji, chętnie nawiązałby kontakty z CaywtnlHdwi jeśirktokoiwtak Imi 
Chodzi również o inne materia- wilnlukaml w celu zdobycia ma- w posiadaniu mterłaMw. ê kta- 

ce przybliżyć naszym n> terlałów do planowanego przez aamlesslialiwewrectawlu, awan- 
w Polsce folklor Wileń- nas wydawnictwa o Wilnie 1 iyij^^apńipracy^p^Mony^Sst 

zabytkach wlleńAlch, Jak rów- “d” c®nł polska* 
numerze „Kuriera Wl- nleż wymiany osobistej między cław ul wita stwosza 'u,

 ?“ z dala 2 marca br. w byłymi wilnianami z Wrocławia, ^ o n a M B  &RzyjAc,d^
artykule pt. „Piernikowe serca" a miMzkHrti-ami wilna 1 okolic. NOWAK.
      ' t e n .irdeczne pozdrowienia ;
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odbyła ale II ho"- Ittycznych kriM*

'Ju
pisany układ o przy)einL wapi 
jjreęjr ^  pomocy ̂  wzajemne!

v  19 maja 1030 r nlxai Pouka (nr. c 
tcwekl plMM I dzl

1765). ,

święto Zwyclę-

■ amarł J4i ur. 1687). i
a a .

y m moja 103$ 
es nlopodlcgloS- 
mu, Martwotę*

r. urodził olę Gloyei 
tan. 1816), kompoty

zaatakowały Danię t

w Przed 00 )•», 13 maja IW  r. zmarł FrldtJOf Nansen (ur. 
1801), norweski badan  polarny.

grody Nobla.

Co ujrzym y  

na ekranach

się sytuacja, gdyby ; 
chał Żukowa | Wi 
Zadecydował Jednak

Ta wspaniała praca |ost

I M S :

iwa ..Stalingrad", 
to na okronacli, 
lalszy znanych lo- chologlcznego I komedii. Jest tu mowa o miłości i małżeństwie- 

‘ lżycie ■  —

S S & t is g r y s s r B }  s g a g s s s g
Jednak wsxystko7 Zwłaszcza w 
Maych czasach, ydy trwa bole-1

■ M M P biiI pro- mlloścl I melietatwa, 
badaniom, gdy* wszyscy

Pierwszy film dylogU rozpo­
czyna się w okresie. gdy obie 
walczące strony przygotowują 
«le do dslatart wojennych latem 
1M2 r. W jak największej ta- 
jomnlcy trzymano plany wojen­
ne. Dzięki niemieckiej podziem­
na) antyfaszystowskiej grupie 
„Czerwona kapela" radziecki

mleckl plan pod kryptonimem 
„Blau*. mający na celu zadanie 
nagłego ciosu na południowym 
odcinku frontu. I należy się spo­
dziewać. Iż znacznie zmieniłaby

przedstawiona i
niewątpliwie, 

ekranie hlsto- 
Icli teorii, któ­

rymi alf kierując zdążyli Już lub 
zamierzają zmarnować życie 
własne 1 Innych.

W głównej roli czterdziesto­
letniego profesora, prawnika 
Bermtrama występuje znakomity 
polski aktor Jan Nowicki, który 
zagrał Już w przeszło 00 fil­
mach 1 Jest dobru znany nasze-

W. KAmCERAmENG

opowieść o ludziach samotnych 
1 potrzebujących pomocy. ‘ 

Gośćmi studia ftitro będą 
prezes Klubu Sportowego Pola­
ków na Litwie „Polonia" Janusz 
Jaszczanln oraz wiceprezesi Hen-1 
ryk Matul i Stefan Kimsa. 
Przedstawiona zostanie takie

 ____  .  . .. .. wcześniej utrwalona rozmowa z
Początek o. godz. 13.45, Na „jdokrotną mistrznlą olimpijską 

45-minuiowy program złożą się polską lekkoatletką Ireną Szewiń- 
różnorodne pozycje. W dalszym ską. 
ciągu w „Panoramie Tygodnia" 
będą przedstawiane sylwetki 
działaczy ZPL Tym razem w 
wywiadzie ze Stefanią Kużmo kościoła
będzie mowa o społecznym mu­
zeum w Landwąrowie, zaś Wa­
lerian Ruskań z Barskun

W  kąciku historii Wilna 1 Je­
go okolic dwa szkice: o pomni* 
ku Jćizefa Montwiłła i o dzie- 

Podborzu. Nie 
zabraknie teł filmu dla dzieci 
oraz muzyki. Piosenkę dla mat­
ki wykonają uczestniczki zespo- 

jonie szyrwincldm nawiąże do ta artystycznego w Jawniunach 
problemów mieszkańców wsL W Wiesława Grydziuszko i Teresa 
cyklu „Ludzie obok nas1’ reall- Kamilewio. 
zatorzy ..PT" będą kontynuować InL wi

r r 5
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MICHAŁ ROMER I JEGO DZIENNIK
N A  110 ROCZNICĘ U R O DZIN

Prof. Michał Rflmor urodził 
alę 7.V. 1880 r. w Bohdanlszkach 
(BłgdanłBklt) w powiodę ro- 
kisklm (Roklszkls ) w rodzinie 
zicmloAslclcJ na Litwie. W 1901 
r. w Petersburgu ukończył Wyt­
ną Szkołę Prawniczą. W latach 
1901—1902 studiował historię 

inlwersytccle w Krakowie.

tuclja", Kaunas 1938.
• Mimo te wkład Michała Róme- 
ra w rozwój stosunków polsko- 
litewskich Jest szczególny, pozo­
staje on nadal niejako na margi­
nesie obu historiografii, izn. pol­
skiej i litewskiej.

W Polsce niewiele się wie 
jego „litewskim"

łatach 1905—1920 pracował Ja­
tko adwokat w Wilnie. Tu, w 
1906 roku. wydawał „Gazetę 
Wileńską**, w której sfonnuło- 

credo polityczne tzw. kie­
runku krajowego, z czasem, ze 
względów pragmatycznych, in­
terpretowane w sposób uprosz­
czony przez jego byłych współ­
pracowników 1 następców. Był 
aktywnym uczestnikiem akcji 
legionowej.

Michał Rflmer, posiadając duży 
autorytet tak wśród polskich 
Jak l litewskich. działaczy poli­
tycznych, miał być wykorzysta-

dzącej się Litwie narodowej.
Wszakże bardzo kontrowersyjną, 
chociaż kuszącą propozycję Pił­
sudskiego otworzenia niepols­
kiego rządu w Litwie dla prze­
ciwwagi rządowi tzw. kowieńs­
kiemu, odrzucił zdecydowanie.
□  Po wtargnięciu do Wilna 
wojsk gen. Lucjana Żeligowskie­
go, Rfimer wzburzony tym ak- 

przemocy, opuścił Wilno I

okrężną (ze względu na front) 
przez Grodno, Białystok i Su- 
walki udał się do Kowna. Tu dzinna to tradycja. Ody 
poświęcił się pnede wszystkim wydarzeń nie mieścił
nance, osiągając godność naj-1  r
wyższą — stanowisko rektora 
Uniwersytetu im. Witolda Wiel­
kiego — które to piastował

Rady Stanu, sędzią krajowym 
Litwy w Międzynarodowym Try­
bunale Sprawiedliwości

’ łatach 1940—45 profe- znajdujemy dowcip w rodzaju 
sorem Uniwersytetu w Wilnie. t— - 
fin też zmarł 22.11.1945 roku.

|Pozostawił po sobie znaczące
In.: „Stosunki etno- polszczyzną, czasami wtrącając

graficzno-kulturalne

go", Lwów 1906; „Administra- 
clnls teismas", Kaunas 1928; 
,4)abartinea konstitudjos", 
Kaunas 1932; „Valstybe*, Kau- 

11934—35. t. 1—2; „Sovie- 
naujojl 1936 metu konati-

R o z r y w k i  u m y s ło w e  K R Z Y Ż Ó W K A

POZIOMO: 7 — duży, silny słynny włoski tenor; 12 — 
pies; 8 —• człowiek skłonny do ka o wyższych warstwach 
poświęceń; 10 — każdy z kolej- ilery; 14 — przeróbka, przysto.
nych stopni w hierarchii władz; łowanle do Innych celów; 15
U — chaber; 13 — port nad posiadłość; 16 — człowiek
rzeką Jangcy; 15 — miasto w dbający o swoje wygody; 20 —
Umbnl; 17 — największe miasto odmiana kwarcu; 22 — umlejęt-

| Sycylii; 18 — żona brataj 19 — ność zachowania się, ogłada; 23

W roku 1009 ukończył Szkolę okresie działalności, a więc po 
roku 1620, na polu połsko-łłtow­
akich kontaktów. Dzieje się tak 
częściowo dlatego, 11 spuścizna 
rękopiśmienna tego uczonego do 
ostatnich lat była nieznana na­
wet specjalistom. Tymczasem 
zostawił on po sobie dzieło ży­
da zgoła nieocenione — z czte­
rech dziesiątków tomów składa­
jący się dziennik. Jest on skru­
pulatnie zarejestrowaną historią 
żyda I obejmuje wszystkie as­
pekty jego działalności.

Dziennik rozpoczyna się datą 
1X1911 r. 1 kończy 18.11.1945 
r., a więc na kilka dni przed 
śmierdą Autora. Wszakże na 
jego kartach odnajdujemy

MOZAIKA 
WIEJSKA

DOMKI DLA SADOWNI­
KÓW *  OBOPÓLNA KORZYŚĆ 

TROSKA O DZIECI

rejonie śwlędańsUm 
wzrasta liczba ludzi, pragnących 
ileć własny sad, uprawiać wa­

rzywa, kwiaty. Wobec tego po­
wstaje problem budowy domku 
ogródkowego. Częściowego je- 

rozwiązania podjął się zespół 
Szwenczlonelaklego Gospodarst-

1911 roku. Pisał go Rfimer 
dziennie, w dużego formatu 

i) brulionach. Wyj*

łeczne 1 polityczne Litwy. O- 
bok tego próby ocen sytuacji 
międzynarodowej. Bardzo

które następnie przepisywał do 
brulionu. W  stałości pisania wi­
doczna jest żelazna wprost 
konsekwencja. Na marginesie 
każdej ze stron odnotowywał
rok, miesiąc, dzień. Czasami dla I  m____ ____ |
urozmaicenia umieszczał Jakiś fcać w wielu innych pamiętni-

_ którymi Rfimer się stykał czy 
współpracował. ‘ Na kartadi 
dziennika odnajdujemy informa­
cje wielkiej wagi, których war­
tość wzrasta wraz z upływem 
czasu, i których na próżno

tmdnośd. drogą symboliczny rysunek. W tym 
- Intelektualiście tkwiła, jak się

okazuje, artystyczna dusza. Ro-

jednej stronie 
następuje na następnych stronach 

wyraźnym tego zamarzeniem/.

kadr z tej epoki.
Problematyka stosunków pols­

ko-litewskich Jest oczywiśde 
centrum uwagi Rfimera. Dziennik 
jest nieocenionym źródłem do 

kontynuacja dziejów polskiej myśli polltycz- 
■ ‘ | jJ na Litwie i Białorusi.

Michał Romer zastrzegł,

niej jak po upływie 25 lat 
jego śmierd. Pierwsza szersza 
informacja wraz z krótkimi frag­
mentami została opublikowana 
przez Vlncasa Martinkenasa 
miesięczniku „Kulturos Barai' 
w  1976 iOku. Część pierwsza 

Romer pisał piękną literacką dziennika (1911—1932) jest

wpisaną datą i wyjaśnieniem 
przyczyny braku zapisu: choro­
ba, brak czasu, itp. Niekiedy

i Litwie", teksty lub zwroty litewskie (njx

ważny di uroczystości uniwersy­
teckich i państwowych).

Tematyka dziennika jest bez 
przesady bogata. Zyde osobiste 
autora, nawet bardzo intymne 
chwile, realia kulturalne, spo-

przechowywana w Dziale Ręko­
pisów Centralnej Biblioteki 
kademli Nauk Litwy, druga zaś 
(1933—1945) w Dziale Rękopi­
sów Uniwersytetu Wileńskiego.

Bronisław MAKOWSKI 
„Znak", nr 6, 1989 

NA ZDJĘCIU: mogiła M. Ro­
mera na Rossie.

Fot. W. Charta

Gdy kwitną 
jabłonie

Tegoroczna wiosna pod 
względem .rozwoju roślin zna­
cznie wyprzedza minione, wartym gruncie.
Zdążyły już zakwitnąć .nie Nie należy również rezy-
■tylko śliwy, czereśnie, grusze, gnować z  dość dawno upra- 
agrest i porzeczki, ale też wlanej i  dobrze znanej od* 
wiśnie, pigwa, niektóre od- 
mlany jabłoni, a w  cieplej­
szych miejscach za wiatrem 
nawet bez próbuje rozpuś­
cić pączki.

szą wodą lub czasowo oko­
pać ziemią.

Drobne szkodniki zaleca
 J tępić pyłem tytoniowym,

jmiany ogórków „Nieżinsklj popiołem drzewnym. ~
miestmyj", których płody te środki nie poskutkują,
|mają dobry wygląd, smak, można zastosować karbofos
nadają się do kiszenia i kon- bądź inny środek owadobój-
serwowania, i  które przyjpa- czy. Komamicę warzywną

Maj jest okresem wytężo- dły do gustu wielu ogrodni- można spróbować odstraszyć
nej pracy na działce. O ile kom. Pized trzema laty zre- naftaliną lub. popiołem. Zaa-
nie zakończyliśmy jeszcze jonizowano odmianę „Sie- takowane przez nią rośliny
siewu wszystkich ziemiopło- wierskij", a od roku ubieg- należy polewać 10-procento-
dów i roślin określanych mla- lego —  mieszaniec „Brigad- wym gorącym ługiem popio-

h smakowych, nie za póź- nyj“. Jest średnio wczesny, tu drzewnego.
I jest to uczynić i na po- nadaje się zarówno do kisze- p0 przeTcwitnieniu truska-

czątku maja. Podczas kwit- nią, jak też spożywania na wejŁ grządki, na których
nienla wiśni 1 czeremchy surowo, jest bardziej niż In- dnąi należy przykryć folią,
wysiewa się nie tylko zimo- oe odporny na mąemiaka. słomą, jedliną, świeżymi
|wą anarchew i buraki, ale też Od dawna uprawiane i  cinami, albo przynajmniej 

■ cieplejszym miejscu moż- znane są ogrodnikom wczes- owocujące łodygi podnieść
ziemi, W  tym celu najlepiejposadzić fasolę. Czas też 

siać wrażliwsze na chłód roś­
liny smakowe oraz melisę 
| cytrynową, sadzić rctzsadę 
kapusty, selera.

Gdy przeciętna temperatu- 
powietrza sięga powyżej 

|l0ęC i zaczyna kwitnąć bez, 
wysiewa się ciepłolubne dy- czym odmiana „WUtto*1, 
lnie, kabaczki, cukinie oraz dająca się do uprawy

odmiany pomidorów „Ta- 
łalichin 186" oraz „Rycziai", 
jak też średnio wczesna od­
miana „Siblmkij skorospie- 
łyj“ . Do nowszych odmian 
należy uzyskana przez G. 
Wisockiene w  litewskim 
NBI|

pokrewne im rośliny. W  cie­
plejszych miejscach można 
sadżić rozsadę pomidorów, 
brukwi, melisy cytrynowej, 

jeranku i in. W  tym rój 
ku znacznie więcej jest w 
sprzedaży nasion warzyw

używać metalowych pręci­
ków połączonych sznurem, 
które bywają .w sprzedaży 
sklepach dla dzlałkowiczów.

Wysadzone krzewy owo­
cowe i drzewka należy stale 

Owocowo-Warzywni- polewać, a ziemię wokół nieb.
^ d jta p o fc jy t torfem, kompostem, 

spulchnić, żeby nie wysy­
chała. Niszczy to jednocze­
śnie chwasty. Jeśli na jabło-j 
I ni Jest sporo kwieciaków,nz 
|na śliwie — chrabąszczy | 
^ ■ j  owych, rankiem, gdy| '

łódł dwukadłubowa; 
królowa Gruzji; 28 — tecbnlka 
druku płaskiego; 31 — okres 
czasu; 32 — synonim zdrowia.

I tydowskl, syn Dawida) 21 
— badacz właidwotd surowicy 
krwi; 24 — dawny Benin; 25 — 
najstarsza era w dziejach Ziemi;
28 — godło, oznaka; 27 — fili­
styński wojownik olbrzymiego 
wzrostu; 28 — miasto w Mek­
syku; 30 — dzieła sztuki nie ma­
jące tytułu; 33 — kierownik od­
działu szpitalnego; 34 — dętki B 
koń roboczy. Poziomo: kawa, podkowa, ko.

PIONOWO: 1 — prowansalakl ło, Luna, nadruk, Syrie, czubek,
taniec ludowy; 2 — drzewny wizyta, Indyk. Wisłok, Gobl,
szkodnik; 3 — potajemuy Ust do 61ad, gkbkotć, kadm 
wlęŁnia; 4 — tworzeń; 5 — mc- Pionowo: kalectwo, Wandur. 
chaaiczac połączenie dwóch wa- skl, gotyk, pcrwlnnoAC, kramie,
lów, przegub; 0 — urzędnik kon- Wamyhora, akwarium, Serock,

ciepłarńL 
. Po wysianiu warzyw lub 

wysadzeniu ich rozsady przy 
suchej pogodzie nie należy 
zapominać | o  . polewaniu,  ) _ ̂
Spulchnianiu ziemi, pieleniu. y^eteM Test jeszcze chłodne 

- Warzywa, które wzejdą gę- j szkodniki słabo się trzyma- 
otrzymywanych z PoWti. A  ato, należy przerzedzać, aby ^ e c a  się rozesłać pod
wśród nich ogóitó „Monas- nie zawadzały sobie i dały drzewami folię polietylieno- 
tyrdciju. Jest to .wczesna od- normalny plon. Po pnzerze- wą lub brezent i odtrząsnąć 
miana, nadająca się na kor- dzeniu polewa się je tak je> po czym zniszczyć. Pod- 
niszony. Nieduże, trwałe, zwanym pizepalonym kro- kładkę do szczepienia należy 
smaczne 1 ładne ogórki tej wińcem, 10-krotnie rozcień- doglądać podobnie jak i 
odmiany doskonałe są w  czonym wodą. Można też po- nzy^a _  spulchniać, w  razie 
konserwowaniu 1 kiszeniu, lewać roztworem nawozów potrzeby polewać, użyinlać, 
Roślina ta jest odporna na mineralnych stosując na wia- usuwać chwasty 
ohoroby. Łodygi wyrastają dro wody 10 g  saletry amo-
lcrótkie i niskie, a owoce nowej lub karbamfidu, 20 g ”  ogródku kwiatowym 
długości 10—12 cm, o wa- chlorku potasu lub soli 1 40 <“ liny ańlle* “ leczyki. Przed 
dze 100—180 g, ciemnozielo- g superfosfatu. W  maju roz- wysadzeniem cebulki mle- 
ne z jaśniejszymi paskami, sadzie warzyw szkodzą przy- czyków warto umieścić 
nieco chropawe. Po zakon- mro2flri, trzeba więc zważać olejnym, jasnym pomieszcze- 
serwowanlu zachowują wy- na prognozę pogody. W  n Ûf aby  puściły pędy.

I gląd l są twarde. Odmianę przypadku przymrozków wra- Dzięki temu szybciej 
I tę można uprawiać zarówno żliwsze na nie warzywa na- kwitną. Wysiewa się nagle- 
1 |inspektach, jak też w  ot- leży przykryć, połać cieplej- nasturcję, aksamitki, lwie

paszcze oraz inne kwiaty 
jednoroczne. Sadzimy 
astry, cynie, szałwię. Kwiaty 
pielęgnujemy podobnie 
warzywa.

Pszczoły w  maju intensyw­
nie pracują, mogą zetkać 
10—15 kg miodu. Żeby : 
zakłócać ich rytmu pracy, 
należy w czas powiększyć 
gniazdo. Przy złej pogodzie 
pszczoły wymagają dokarmia­
nia, natomiast przy ciepłę[
Ii sprzyjającej pod koniecl 
maja można już po raz pter-l 
wszy wybierać miód.

Jona* GAL WY DIS

Wydania litewskie w Warszawie
Litewska Biblioteka Narodowa 

Im. Martynasa Mątwydasa w 
myil umowy podpisanej w 1087 
r. z Bibliotekę Narodowę w War­
szawie o współpracy 1 wymianie

ne współczesnej Litwy. Osobna 
miejsce w tej ekspozycji zajmu­
ję nasze wy,-lania polskie w tym: 
„Kurier Wileński", „Nasza gaze- 

„Znad Wilii", „Magazyn Wl-
wyslaw książkowych zorganlzo- leńskl* itd. jako ilustracje odro-

stolicy Pc 
„Ten kraj Litwę się 
ra potrwa do 13 maja br.‘ Po­
nad 400 pozycji dorobku edytor­
skiego LII wy ostatniego dzleslę- 
colecla przybliży warszawianom 
i gościom polskiej stolicy tycie 
społeczno, kulturalne I polltycz-

dzenla narodowego Polaków II- 
któ- tewaklch I tłumaczenia na Język 

litewski literatury polskiej.
W przyszłym roku podobiyi 

wystawę w Wilnie zorganizuje
; War

wa Leśnego. Produkuje się tu 
prefabrykowane domkl z drewna. 
Mistrzowie — cieśle, stolarze,
I ln. znaleili się na miejscu. 
Tymczasem pian roczny przewi­
duje budowę 20 domków. Ale 
postanowiono zwiększyć Ich pro­
dukcję, gdyi popyt Jest wielki.

* Blisko 100 kobiet z kołcho­
zów 1 sowetaozów rejonu Igna- 
llńsklego pracuje w od­
dziale wileńskiego zjednoczenie 
produkcyjnego „Dowana". Robię 
one swetry, elementy litewskich 
strojów narodowych, ubran­
ka dla dziad. Korzyść

Jest obopólna: ziM~ 1 
moje dodatkoi^n

* Dzięki 
kołchozu „RuJuSMI 
wileńskim, puaT 
oddziału ZPL 
rodziców I n au ^„ 
zowym
,kł» e^pę- DoroSi/f1 
to. oby dziad J

Wyl “‘T ^przekazał#
biblioteczka 1 1w ^ l

Nlkołtj b

Andrzej W ajda-o filmie i polityj
Najnowszy numer czasopisma nagrodę w WenecJL tych, który ;

.Literatura ir Menaa" (.JUtera-
s 1 Sztuka'1) —• organ Związ- 
Plsarzy Litwy przybUia czy­

telnikowi litewskiemu postać Związku Radzieckim,
wybitnego reżysera polskiego wód posłużyła jego

Jak stwierdza wymienione cL ____
sopiemo, twórczość Andrzeja nym, lecz'i 
Wajdy postała zakazana w tą pod tym s

ga od pśerwat^
- -  ektywna ftyaera pt.

Andrzeja Wajdy. Widz wileński działalność w .Solidarności". WyWj ^ l,C r
M H h  arcydzieł sztu- Tematyka obszernej rozmowy poświęcono nr

”  retyserem dotyczy głównie ważniejszych^
stał

Cannes 1 zapoczątkował długi zatem, mowa jest 
res powodzenia polskich U> 
w na arenie międzynarodowe).

Wyświetlano u nas takie Inną 
wybitną pozycję — „Popiół 1 dda-

najnowszej
pracy A. Wajdy — wystawianej 
iw teatrze .powszechnym" szek- 
sphrwaklej tragedii „Romeo 1 
Julia", o filmie „Człowiek z 
marmuru". Jednym z najgłośniej- 

ment", który zdobył znaczącą nych filmów łat sledemdzleslą-

grafii twórczej  ̂
I sytuacji po|- ' 
na śwlede. '

T E L E W I Z J A

OGÓLNOZWIĄZKOWY

9.00 — WladmnodcL
. rogrm dla dzieci. ___Niezależność Litwy a prasa. 11.15
— TV film-koncert. 11̂ 0 — 
Panorama tygodnia (w Jęz. ros.). 
12.30 — Spektakl TV Litwy — 
L. Jaklmawlczlus „Legendy stra- 
iaiców". 14.00 — TV dla uczą-

_  1U6 — Na świadka
   historię. 17.15 — Zbliża
ele narodowe Święto pleśni 17.35
— Zielona Cala. 16̂ 8 — Wlado- noflcl. 18.40 — Nowości dnia (% 
lec. ras.). 18̂ 0 — Szkoła naro­dowa. 10.40 — Oblicza. 20.35 — 
Dobranocka. 21.00 — Panorama. 
21.35 — Szanulmy elowo. 31.40— Spektakl PATOIB. O. Yerdl 
,J3on Carlos". Podczas przerwy

7.UJ — Gimnastyka tT&iłczna.
— 7.45 — Ciągnienie .JSporUoto*.
— 8.00 — Wczesnym raiddem. 9.00

podrttnlct*.

I OGOLNOZWIĄZKOWY

10J0 — — — ,--------_— _.
11.30 — Zdrowie. 12.15 — Kloaki 
muzyczny. 12,45 — Magazyn fil­
mowy. 1X08 j-. KreekówkL 1U6 
— PMm dok. ISjOO — Festiwal piosenki żołnierskiej. 17.00 —
cert chóru pieśni rnsyjsltlej TV 
1 Radia ZSRR. 18.45 — P. Czaj­
kowski. Na 150-lede urodzin. 
20.00 — Czas. 20.40 — Film fab. ..Czajkowski". Ode. 2. 22.10 —
Przegląd pUkardd.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — Olmnastyłra poranna. 

7.18 — Filmy studiów republi­
kańskich. 8.45 — mer— **“' *

sad. 8.30 — Na acene, artystol 
8.55 — Chwile poezji. 9.00 —
W śwlecle zwierząt. 10.00 — Su­
werenność Rosji. 11.00 — Prze­gląd. 11.30|----“ — ----- - “ ------

Rosenkl Żołnierskie], 
inorama międzynaro­

dowa. 17.40 — Kreskówki. 18.15
— Film fab. „Dwa tycia*. 20.00
— Czas. 20.30 — Film fab. ..Dwa 
łycta-. Ode. 2. 22.00 — Między­
narodowy konkurs piosenki est­
radowej. Trans, z Jugosławii.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
■  7.00 — Gimnastyka poranna- 

— *■•*- —leśni ludowe, 
lok. 8.00 — 1 Publicystyka

filmowa republik związkowych. 
9.48 — Opera E. Denisowa ..Pia­
na dni*. 11.65 — Plastyk A. 
Bauszkeneks. 12.25 — Mle-
ezanka Informacyjna. 12.30 — 
Rosja Radziecka. ■

wat Rosja. 18^5 — ______ _ra W. Lisekowlcza „Kartusza". 
19.00 — Dobranocka. 18.18 —» Siatkarski turniej ligi światowej. 
Holandia—ZSRR. 20.00 — Czas. 
20.30 — Film Austriackiej TV o 
problemach rolnictwa w Zwią­
zku Radzieckim. 21.68 — Mi­
strzostwa Europy w gimnasty­
ce aportowej kobiet. 22.55 — 
Koncert filmowy. 23.45 — FUm 
fab. „Biegnij, aby clę złapano*.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

8.48 — Program dnia. 8£0 — 
Tydzień na działce. 9.20 — „Na 
zdrowie* — program rekreacyj­
ny. 9.48 — „Ziarno- — program 
dla dzieci 1 rodziców. 10.00 — 
..Drope* — magazyn “

10.30 — Klub podróżnikóŵ ____— Mistrzostwa USA w koszyków­
ce zawodowców. 1&30 — Film 
dok. 12.50 — Program z Tasz­
kientu. 13.25 — Mieszanka in­
formacyjna. 13.30 — Rosja Ra. 
dzleoka. 16/10 — Progiem mię­
dzynarodowy. 17.00 — Piłkar­skie mistrzostwa ZSRR. „Spar- 
tak" — „Dynamo" (Kijów). Pod- 
 przerwy — Sport

i p i S ^  J. SUantJewa. 
TELEWIZJA POLSKA

9.10 — Od niedzieli do nie­dzieli. 9.55 •— Program dnia.
10.00 — Dla młodych widzów.
Telerenek oraz nm z serii 
JSmtl z Lórmebergl' (11). 11J0 
— Wiadomości poranne. U J3S — 
„Tajemnica rosyjskiej przyro- '
dy» (9). 12.00 — Szalom-klbuc" jE S t  ■  nim II i/l   irnnrurt(3) — film dok. 1X40 
życzeń.
wanla. H R H H P R  
dzieła. 18.48 — „Morze-

Sportowa nle-
gazyn publicystyczny. ___
Pieprz I wanilia. 16̂ 5 — „An- 
glelska limuzyna" (2) — film 
fab. prod. francuskie). 17AQ — 
Antena. 18.18 — Tełeex3>ress18.30 — Telewizyjny Teatr Roz­
maitości — Raymond Handler:

M L  ekrzatyl 20.30 — Wiadomo- 
ścL 21.06 — „Północ—Południe* 
112. ost) — serial prod. USA. 
22.40 — 7 dni — świat 23.10 
— Sportowa niedziela. 23.80 — 
Telegazeta. 23.55 — Telewizja z 
podziemia. 0.55 — 2yełe Jeet

PONIEDZIAŁEK. 7 MAJA 
PROGRAM REPUBLIKA AS KI

służba' s o n i d _  
kówka. 15.10
t m   . koncert l i
Zwjclęstwa. 19J0 -i 
-Pory roku* Trw 
20.00 -  Cz*«. 3XM- 
Rfida “ • ‘
gres 1 
— Tt.
ZSRR — Kongres ■  Publicystyczny dla4 
TY eltttba nowo4cL 

II o goum B  
18.00 — Collage. II 

dzynarodowe zaH  wyce artytyczł^F 
brenocka. 10.16 -

__  - dtŁ. T - prodi
francuskiej. 12.10 — „Militaria. 
Obronność, nowoczesność". 12.35
— Laboratorium. 13.05 — Kon­
cert życzeń. 13.35 — ..Flesz- — 
program roarywkowy. 14.05 — 
„Lustro" — magazyn opinii pu­
blicznej. 14.30 — Z Polski ro­
dem. 18.00 — Program rozryw­kowy. 15.25 — ..Kościuszko pod 
Racławicami* — film polski. 
17.10 — ..Polska wałcząca. 
1939—45-. 18.18 — Teleexpreea. 
18.30 — „Butik* — magazyn 
Oradyny Szczęśniak. 19.00 — 
Program lokalny. 19.45 — 10 
minut. 20.00 — Dobranoc. 20.10
— Z kamerą Wśród zwierząt.

tewaklego. 18.30 — Wladomoi
18.35 — Nowości dnia (w Jęz. 
roś.). 18.48 — Zdrowia. 18.30 — Ol... 02... 03... 20.00 — Film dok. 
20.10 — Afisz filmowy. 20.30 — 
Dobranocka. 21.00 — Panoramą.
21.35 — Szanujmy słowo. 21.40 — Reportaż z konferencji ora- 
aowej. 22.40 — Studio aportowe. 
23.15 — WladomotcL

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

  . JeTsgazeta.
„Umiera elę tyHco dwa —
*lhn sens. prod. francuskiej.

NIEDZIELA, 6 MAJA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

program rengijny. — r v
ranek niedzielny. 11.40 — Recy- 

"  Kazragyte. 12.20 — Dro- _  wiosna

  t eh*-
ii pleśni roeyjsldaj TY » Radia 
SRR/BJS — Przegląd rtłkar- 

•d. 8.55 — Film dla dzieci. 
10.00 — TV film dok. 10.30 — 
W śwlecle zwierząt. 1-1.30 — .14 30 — TY ałutba nowoś- 
sL 1*4.45 — Program TY NRD. 
15.15 — Melodie lodowa 18.48

tklewizjM
PROGRAM 

10.18 -  WI Jasi

17.25 — Dla ddm 
17.90 — Kina TM 
ale* (7) — sertslW__ 
USA. 18.18 -* T»l«0— „Spojrzenie* 
międzynarodowa. jW  gram lokalny. 1 ^  
zdrowego czlowisffj
branoc. 20.10— program 
30.30 — Władam 
Spotkanie z mina Kuroniem. 21.1CR 
cła” (3, oot.) — 
włoskiej. 22.48H 
POdarce. 23.25 - 1  
clgu Pokoju. 7^“

Zamieni*; H *  
czkanie w 5oB* 
podobne w Wlh» T  

Wilno, ts L ;H  
do 18. <
(Zam 30024):

niezależności I nadziel. i«.ui Muzyka niedaielna. 13.45 — Pa­
norama tygodnia (w Jeżyku pol­
skim). 14.90 — Mecz koszyków­
ki „Statyba" (Wilno) — ..Drobe* 
(Kowno). 16JX> — Film fab. dla 
dzledt „Andrlus11. 17.00 — Przy­
chodzę szukać plastyka W. 2U-

U/ileński
Od I llpca 19S3

wun SztsnS
ywał *i« Jako

K a le n d a r iu m
*  Sobota (5.V) lest 128 

dniem 1M0 roku. Do kortca ro­
ku 240 dni.

*  Znak Zodiaku — Byk (21JY 
— 21.Y). '\rt

*  Imieniny: Ireny. Waldemara; niedziela — Judyty, Juranda, 
Dltty; poniedziałek — Glzełl,
L>* n¥^wMd'%edca — 5-33. za. chód — 21.00. DhigsM dnia 15 
godz. 27 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 8 maja 
dów, wiatr północny, północno- 
zachodni, umiarkowany, tempera-

A d r e s  r e d a k c j i :

2 3 2 0 1 9 , m . W i l n o  

al. K o sm o n a u tó w  60,

_VlLNlAOłJ  
Lletuyos Bp?  

AukićlauslołW J 
Ir Minlstrą TaiyMJ 

poiitmi*
VUnlus. u m  l 

Eedaktortas l  Ja  
«KYPbEP B H g  

OfimecTBeHBB W r 
raaera BepsaM 

H C o N n l  
JlHTOaCKO* P« 

BHjibmoc. Ha noąęr 
PeaaaTop 3. BAs!

woUo“ « 3ku. Ogótan 800 M g
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